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Kassndfcaly. pranafiMa T«a§loeft nie będn uwzględni*©. 
RęKaafeifar rtla lrli  d u n e . Zz toccaty TodtdKjk aft? odpowiada 
Ctnz mfimirtl i preawncrzjly zmieszczona jest na o s t a t n i

W przededniu sesji nadzwyczajnej
Dlaczego poipiechl —  Marszaleft nie dopuszcza innych 

spraw poza potyczkę —  Stanowisko opozycji —  Wniosek 
w spraw Ee redukcji płac urzędniczych

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  21. 4. (Sin) Naogół przygo
towania do sesji sejmowej ze strony poszcze
gólnych klubów nie są zupełnie widoczne. Na  
lomiast klub BB. rozwinął nader energiczną 
akcję. Jak widać, klubowi zależy bardzo na 
jaknajszyD&zem przeprowadzeniu ustawy o po 
życzce kolejowej tak, aby sesja sejmowa zo
stała zamknięta w  ciągu 3 dni. Jaka jest przy 
czyiia tego pośpiechu, trudno w tej chwili u- 
stalić; w  każdym razie są to motywy raczej 
natury politycznej niż finansowej.

Dla przyspieszenia prac Sejmu wyznaczone 
zostały posiedzenia komisji komunikacyjnej i 
skarbowej już na czwartek o godz. 12. Na śro
dę o godz. 12 w południe wyznaczono posie
dzenie komisji komunikacyjnej Senatu z leni, 
by powołać p. Sobolewskiego na przewodniczą 
cego tej komisji, ażeby być całkowicie przy
gotowanym do rozważenia ustawy.

Dziś posłanka Pepłowska z Klubu Narodo
wego zwróciła się do kancelarji sejmowej z 
zapytaniem, kiedy zostanie zwołana pedkomi 
sja w  sprawie rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej o meldunkach. Posłanka Pepłow  
śka domaga się zwołania tej podkomisji na o- 
becnej sesji. Marszałek Sejmu wyjaśnił jed
nak, że sesja obecna poświęcona jest zgo
dnie z dekretem p. Prezydenta — jedynie po
życzce kolejowej. Inne sprawy nie mogą być 
przedmiotem rozpraw sejmowych.

Stanowisko opoizycji wobec takiego stanu 
rzeczy nie jest dotychczas znane, kluby opo
zycyjne bowiem zbiorą się dopiero jutro (śro
da). Niektórzy posłowie zwracają uwagę, Ze 
z powodu takiego interpretowania konstytucji 
i wcielenia projektu konstytucyjnego BB. już 
teraz w  życie, należałoby nie brać udziału w  
posiedzeniu Sejmu. Inni zaś uważają za ko
nieczne zgłoszenie wniosku nagłego w  spra
wie położenia gospodarczego kraju. PPS. i N. 
P. R. zgłaszają jednocześnie wniosek w spra
wie redukcji płac urzędniczych. Jest bardzo 
możliwem, że marszałek Sejmu nie dopuści 
do obrad nad powyższemi wnioskami.

Herbatka u it arszałka Sejmu
W a r s z a w a  21. 4. (S in ) Marszałek Sejmu 

zaprosił dziś na herbatkę posłów i sei*itorów 
z BB., którzy interesują się pożyczką kolejo
wą. W  herbatce tej będą również brali udział 
wicemarszałkowie Sejmu i Senatu oraz przy
szły referent pożyczki kolejowej p. Starzyński.

niema tajnej klauzuli w urnuwle 
pożyczkowe]

W a r s z a w a -  21. 4. Sin. Sfery miarodajne 
zaprzeczają pogłoskom niemieckim o rzeko
mej tajnej umowie w  sprawie pożyczki kolejo
wej. Ohodizi tui o wiadomość podaną przez 
„ypssiisctog ZeitumgA

Polska uznała rząd republikański
w Hiszpanii

Dlaczego król Alfons nie podpisał abdykacji?
(Telegram własny „Nowego Dziennika' )

M a d r y t  21. 4. (K ) W  dalszym ciągu no
w y rząd republikański uznany został przez 
Polskę, Norwegję, Kolumbję, Boliwję i Pana
mę Rada ministrów uchwaliła znieść wszyst 
kie tytuły mające związek z ustrojem monar- 
I chistycznym. Minister sprawiedliwości zapo
wiada reorganizację sądownictwa, a minister 
' wojny reformę staiutu wojskowego. Rząd 
zamierza zmienić dotychczasową ordynacj‘ę 
wyborczą w ten sposób, że na miejsce ma- 
'łycn okręgów wyborczych zaprowadzone będą 
.okręgi prowincjonalne. Nowe wybory do Kor- 
tezów, jakie mają się odbyć z końcem maja 
mają być przeprowadzone na zasadzie zmicnio 
nej ordynacji wyborczej. Ten sposób ma za
pewnić większość republikanom i socjalistom. 
Raaa ministrów uchwaliła następnie pozosta
wić w obiegu dotychczasowe banknoty, na któ 
ry cl i rrtnak ma być wydrukowany napis „Re 
pnl i Iii ./pańska".

W  kolach politycznych Madrytu panuje

przekonanie, że niepodpisanie aktu abdykacyj 
nego przez króla Alfonsa jest prostem przeo* 
czeniem. Przedstawicielom nowego rządu re
publikańskiego król oświadczył, że podpisze 
akt abdykacyjny. Później w1 ogólnem zamie
szaniu zapomniano o podpisie i pozwolono 
królowi wyjechać.

M a d r y t  21. 4. PAT . Rada ministrów po
wzięła uchwałę, w myśl której dopuszczone 
jest równoczesne piastowanie stanowiska rad
nego miejskiego i urzędnika prezydjum rady 
ministrów lub ministerstwa spraw wewnętrz
nych, z wyjątkiem jedynie komisji, która w 
imieniu państwa obejmie w posiadanie dobra 
królewskie. Minister finansów zapowiedział 
karanie na przyszłoś' osób, wywożących kap? 
tały zagianicę, zaś ci którzy już tego dokonali 
wezwani będą do sprowadzenia ich w przecią 
gu trzech do czterech lygodi|i. i

K o h Ii c  strajku nauczycieli ui Palestynie
Jerosol<łm au 21. 4. ZAT. Związek narncizy, 

oUM toehrajaktah przerwał strajk w  szkołach i 
zgodził słę na arbitraż Waad Leiuwii. W j  
wiłazystfoiclh szkołach odbywają się już dziś nor 
mabo zajęcaa Waad chce poprzeć w  miarą 
możności żądania nauczycieli, które uważa za 
słuszne. Z powodu strajicu nauczyciel, wykłady 
w  szkołach po le ijaśw iątecznych  rozpoczę
ły się z opóiz ntoiiem jednego tygodmikh

Jeden z morderców ujetyl
f f a j f  a. 23. 4. ŻAT. W  Acre aresztowano Ara 

ba TasanJ, pochodzącego z wioski pod Sałsdem 
który należał do bandy terorystów Tasami po 
dojrzany jest o to. że był jednym z  uczf stnp 
ków mordu w  Jadźur-

ifauferenele, staaenfdwi w uprawie 
żydowskiej zahońizyła obrady

G e n e w a .  21. 4- ŻaT. W  Nton zakończy**, 
obrady druga konferencja akaaeniiiKów po&wĄ 
eona kw^stji źydowskej. Zgodną©' z ptrtzewi
dzianymi programem żadnych recoducyj nie a* 
chwalono. Sfowmiłowiau© natomiast resuari  ̂ <r 
brad. Konferencja wybrała złożoną 2
6 sób, 3 Żydów i 3 we-Żydlów, która wtaipóipam 
cować ma z  sekretarjateau Iubermtio.mt 3tnr 
dent Bervke we wszystkich sjpra-wach, dotycnj 
cydh kwesty^ żydowskich. W  skład konris# 
wchodzi również pizedrętawicieJ studentów pól 
skJch. ____
Polscy prz^myslrwey oofcfnnle podej

mowani nrz^z władza sowieckie
M o s k w a -  21. 4. PAT. Przebywający od Idi 

ku dini w  Moskwie przemysłowcy poćwoy ©d- 
wiedlzili dotychczas szereg zrzeszeń o ta z  c-rg* 
mizacyj przemy słowych, zwiedzili fc lu  obja* 
któw fabrycznych ćtd. Prze wodniczący idttrtga* 
qji polskiej r- Andrzej Wienzlbicki w/as  z  CGdfoa 
kamii Sowpo torgu złożył szereg otiejtatatyeti 
wizyt. M. im. ‘przyjęty był przez Ludowego Joo-  
miisarza handlu zagranicznego p. RoNdbotia 
oraz zastępcę piezesa wyższej rady gospodau*' 
czej Mezłauka. Wła dze soywckśe czynią 
wiszelkie ułatwienia w  kierunku uimożPpęitoalrt 
delegacji polskiej zapoznania się ze stanem so" 
wielkiego życia gospodarczego.

M o s k w a .  21 4. PAT- Wczoraj* 0 godz. 20.30 
ludowy komisarz handlu zagranicznego Rosen- 
holz wydał na cześć delegacji przemysłow  
ców polskich bankiet, w  którym wzięli udział 
przedstawiciele Narkomrorgiu z Krestyńsk im I 
Stomanokowem, wiceprezes wyższej rady gor 
spodarczej Mez3aukem,, prezes sowdedkiegO 
banku państwowego Kałmanowicz człnn!ko-’ 
wie zarzadu Sowpoltorgu i szereg przedstawi 
o;'e<Ii sowieckich kół gospodarczych. Ze strepy 
porskiej prócz członków delegacji obecni był* 
na bankiecie poseł Rzpiitej Polskiej w Mcr 
sikwie p Patek- racicy poselstwa Zaiudzińskii, 
Ponińsik-' i Żmigrodzki. Podczas bankietu prze
mówienie wygłosił komisarz Rosenholz- Odpo* 
wiedział mu prezes delegacji Andrzej 'Wierzbi
cki.

W a i >?: w a 2} 4. Sm. P^sei In-szpańska w  
W arszaw ę zo-A.ał dziś nrzyje!.v l • zez wicomr 
nlstra spiaw zagrancznych Becka.
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(Th.) Obawiam się że zabiei airi się eto rzeczy 
nmono nieswojęj. Moje wiadomości w heralcb' 
ce są mmtoialiic a gdyby nie wrodzona skrom
ność, rzekłbym wiprost i bez przesady: —  żadne. 
A mano to zabieram się do omówienia orderu 
Z1 o to go Ruma“ . Oczywista, że będę niezmier" 
nie ostrożny, — ani razu nie zanurzę się zbyt 
głęboko w  otchłaniach ma ch ości heraldycznych. 
Nie bedę próbował opisy w ać kształty , b ły
szczące kolory tego pięknego cacka, które zdo
biło niejedną żelazną pierś rycerza bez skazy i 
bez plamy. N 'e uczynię tego, bo nigdy w życiu 
tego cacka ne widziałem ani u siebie, a<n; w  do 
mu rodzicielskim, ani też żadna kronika rodzin 
ma nie wspomina, ażeby ten wysoki order zna 
lazł się kiedyś w  moim rodzie, u kogoś z mo* 
lich antenatów, czy to po mleczu czy też po ka 
•dzieli A  w ięc —  nie zbytnio w  głąb, a lyiko 
pływać na samej powierzchni. Opieram się tyl 
ko na tern, co kiedyś gd»i,eś O' Zlotem Rume 
zacz y ta tem.

A zatem tak to było:
Było to najwyższe odznaczenie, jakie fantazja 

Juidzka i królewska wdzięczność i w  spaniało ■ 
myiśdność wym yśieć mogły- Zdaje s;ę, ze na ca 
lym  obszarze orderowymi 'tylko' może jeszcze 
angielski order „Podwiązki*4 wspina się na po
dobny szczyt wysoki. A  był ten najwyższy or 
'der,, niemal jiuż o mistycznym blasku, własno* 
3oią dynastii Habsburgów, a drogą wspaniało* 
jmyśflmej darowizny, czy też prawowitego dzie
dziczenia przeszedł w  posiadanie dynastii Bour 
-bonów, liimji hiszpańskiej. Alphonsę XIII. był 
najw idoczniej ostatnim Wielkim Mistrzem kapr 
iituły rj cerzy Złotego Runa. Ale nawet W iek i 
mistrz sam był do pewnego stopnia krępowany 
przy obdarzaniu tym orderem- Kandydat do te 
|®o niebiańskiego szczęścia na ziemi musiał s;ę 
wykazać nie m n e i iak czternastoma przodka
mi — katolickimi. Nie ręczę za autentyczność 
;tej wiadomości ale. ją gdzieś kiedyś w yczyta
łem i w em , że trzynastu antenatów newą tpl i - 
:Wie katolickich nie wystarczało, a musiano się 
Idołieizyć do pełnych czternastu. Naturalnie, że 
(tajemnice tej wysokiej mądiośc nie zostały m,i 
.tajgdiy objawione, nie mogę więc rozumowo —  
co m  dzika pretensja: aż rozumowo! —  wytło 
maozyć, skąd się wzięła feralna bczba 14, a 
nie poprzestano, powiedzmy, na tuzinie. T y le  
tylko wiem,, że bywały tragedie, ciężkie tra
gedie z  tego i«owodu. Niejeden kandydat do te
go  słonecznego miejsca w  raju, licząc retro- 
Ispektywinie swoich katolickich antenatów, na
trafił nagle na spiczasty sęk —  oto Żyd, p raw- 
idlziwy Żyd, jak żyw . To  się przytrafiało pono 
(czasem wielkim grandom hiszpańskim,, lub ńie- 
iktóTym austriackim torysom przesadnie konser 
w aty winy ni, którzy gdzieś w  dalekiej przeszło
ści natrafili na jakąś kroplę krwi wyraźno 
żydowishóej. Toć przecież znany dowcipniś 
auistrjackego parlamentu, hr. Sterubeig, w y 
grzebał laką szpetną plamę nawet w  rodzę sa
mych Nabsburgów.

Wiadomo —  złośl wość żydowska nie ma gra 
nic...

Takie to nięr,az łzy  iskrzyły się w  błyszczą
cych brylantach „Złotego Ruina**, względnie 
żyw y  blask tych brylantów zaćmiony był 
przez matowy blask pereł przelanych przez ja
kiegoś ue^ziczęśliwegoj potomka Izraela łe,z-

Teraz .Złote Puno** runęło. Chyba jząd repu 
bklkańską nie będzie więcej uszczęśliwiał ludzi 
przez wynagradzanie prawdziwych zasług tem 
eto świecidełkiem, a tem samem n,ie będą bied
ni ludzie trapieni obowiązkiem wykazan’a aż 
14 generacyj katolickich. Gdyby coś takiego 
siało się w Polsce, toby sę  powiedziało: Ja
kieś carskie ograniczenie padło-

I dziwna izecz —  to mimowolne porównanie 
nasuwa mi cały szereg innych m ym  oczyw i
sta teoretycznych raczej, niż praktycznych. Bo 
w  praktyce nie wiedziałbym, dokąd je skiero
wać. Przedewiszystkiem nie wiedz ałbym, 
przez kogo je do jakiejś miarodajnej instancji 
skierować, skoro jedyny dzisiaj realny 1 upel 
momocn ^ ’ * pośrednik między nami a „miaro- 
daj nenii i.s lanciami**, p. Mincberg, jest aktual

■  ■  ■

nie mocno zajęiy preparowaniem i sty wybor
czej do gminy łódzkiej. Na jego biednej! — e- 
szicze jak biednej! — główce spoczywa cofy 
ciężar oczyszczenia ludu Izraela od heretyków 
i innych „komunistów**. Om sę  teraz chyba ti*e 
zajmie takiemi drobnostkami, które z runięcia 
„Złotego Ru,na“ wypływają. Nechże to pozo
stanie teorią tylko.

Otóż teoretycznie śm,ałbym zapytać: skoro 
do osiągnięcia „Złotego Ruina** już nie trzeba 
czternasty generacyj katolików, to może do 
uzyskania urzędu, po wiedzmy, woźnego w  są
dzie, ozy też konduktora tramwajowe,go, czy 1 - 
stonoszą nie trzeba już będzie wykazywać s ę 
zupełnie —  katolicyzmem?

Niby mój tok myśli, zgoła dla nikogo nie obo 
wiązujący, jest takt Historia ze „Złotem P ir  
nem“ jest przestarzałym kawałkiem średnio
wiecza, filozof ji średniowiecznej,, psychologjl 
średniowiecznej itp. Zresztą jak cała historia z 
królami monarchami z Bożej łask- jest prze
cież także sterczącą resztą średniowiecza. Tej 
,,Ła>ski“ już niema. Sądząc naszym *udzkPm ro
zumem — też nie powinna być- Znaczy się to. 
ze jakoś powoli przezwyciężamy mocarne pa-

Ludzie oty li osiągają bez trudu wydajike i
v> próżnit nie, używając odpow ettuiu i regularnie 1U 
ii i  a Iną wodę ,Franciszl.a Jozefa*. Z.-.dac w apt. i dróg.

o ra n ie  średniowiecza, a przed zwycięskim po 
cpodeni nowoczesnej myśli o prawie człowieka 
d<> swobody" i samoistnetiia iuż sę  te wszyst
ko zmui szale twierdze nie ostoją. Właśme 
.Złote Ruuo“ i feudukia monarchia Bourbonów 
nie mogła się ostać- O ^ o  zastrzeżenie, że tyl
ko czternaście generacyj katolicyzmu kwalifi
kuje do jakiegoś odznaczenia, również się ule 
u trzy mało. Dlacze góż ma sę  ostać twierdza 
szpetna i zmurszała, zamykająca na wszystkie 
spusty biarnę wszelkich państwowych i samo
rządowych urzędów przed Żydem, ktjjiy me 
nabył poświadczenia choćby pierwszej gener* 
cji — katolicyzmu?

Nie — doprawdy: Gdyby to tak szło na udry, 
to w  dzisiejszej Hiszpanp Żyd mógłby zostać 
rycerzem „Złotego- Runa**, ale w  dzisiejszej 
Polsce listonoszem nie mógłby zostać. C zy to 
nie dziwne? Przecież my już dawno mamy — 
republikę, a nawet według konstytucji — bie
dnej konstytucji której żyć me dają, ale i um
rzeć nie pozwalają! —  wprost demokratyczną 
republikę...

Historia lubi nieraz płatać takie figle i urzą
dzać niespodzianki: Na jedmem mejsou już do
brze świta, a na drugiem jeszcze głęboka noc—

Colonia! Office o rokowaniach
z Areneią Zydou/sHą

L o n d y n  21. 4. ŻAT. Na zapylanie biura 
ŹAT-nej urząd kolonjalny komunikuje, że na 
jutrzejszej konferencji rządu z przedstawicie
lami Agencji Żydowskiej, rozpocznie się dy
skusja w  sprawie schematu rozwoju Palesty
ny, przewidzianego w sprawozdaniu Simpso- 
na i pozostającego w ścisłym związku z zapo
wiedzią pożyczki palestyńskiej w  wysokości 
2 i pól miljona złotych. Jak wiadomo, pożycz
kę tę zapowiedział dr. hSiels w izbie gmin dn. 
16 listopada ub. r. podczas wielkiej dj^skusji 
nad ostatnią Białą Księgą Passfielda.

W  dalszym ciągu informuje urząd kolonjal

ny, iż Wysoki Komisarz sir Chancellor otrzy
mał już oficjalną odpowiedź Egzekutywy a- 
rabskiej na zaproszenie rządu angielskiego 
wzięcia udziału w naradach londyńskich na 
lemat rozwoju Palestyny.

Egzekutywa arabska odmawia wysłania w  
obecnej chwili sw\ch delegatów do Londynu 
uważając, że rozmowy o sposobie zużycia fun 
duszów palestyńskich mogą być prowadzone 
w Jerozolimie.

W  końcu urząd kolonjalny komunikuje, że 
rząd rozważa obecnie, jakie stanowisko ma 
zająć wobec odpowiedzi egzekutywy arabskiej

Za mała jeszcze sprauiuuść 
egzekutorów...

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W a r s z a w a  21. 4. Ministerstwo skarbu 

wydało okólnik do izb skarbowych, w którym 
zwraca uwagę, że kontrola działalności sekwe 
stratorów podatkowych wykazuje w niektó
rych wypadkach niedostateczną sprawność. 
Ministerstwo poleciło izbom wydanie zarzą
dzeń, celem usprawnienia działalności egzeku
torów podatkowych i przedłożenie minister
stwu sprawozdali z wyników akcji, zmierza
jącej do polepszenia odpowiedniego funkcjo
nowania egzekucji podatkowej.

Nowy podatek: szkolny
W a r s z a w a .  21 4. Ministerstwo wyznań i 

oś w- puibl. prowadzi prace przygotowawcze 
nad tzw- funduszem szkolnym. który miałby 
diać środki na budowę sizkół. Sprawa budowni
ctwa szkół znalazła siję w  zastoju skutkiem 
braku środków. Wzorując się na funduszu dro 
gowym w  kołach ministerstwa oświaty po
wzięto zamiar, by stworzyć fundusz na budo
wę szkół z opłat, jakie' rodzice dzieci musiehby 
wnosić przy różnych okazjach, związanych z 
pobytem dziecka w szkole. Chodziłoby o ostem 
pdowywaniie wszystkich podań, patentów szkol 
mych, legitymacyj oraz o wprowadzenie opłat 
za nauczanie. Fundusz taki stałby w  gruncie 
rzeczy w  sprzeczności z zasadą bezpłatnego 
nauczania.

Numerus cłausus tu szkołach?
W a r s z a w a .  21. 4. Jeszcze w dn. 19 marca 

minister oświaty wydał do kuratoriów okól
nik w  sprawie wiprowadzento „numerus clau 
sus“ w szkołach. Chodzi tuta> o ograniczęi'e 
ilości dzieci w szkołach wobec przepełnień a 
szkół i wobec wielkiego przyrostu dz<eei w  wie

ku szkolnym, jaki dał się ostatnio zauważyć
Okólnik ten daje władcom szkolnym wskazćw 
k i jak mają postępować i jak n a ą przyjmo
wać dzieci do szkół.

Uimcicieie aufibustiw greżą uistrzy
ma niem Hcmunikacji tufobusuwe]
(Telefonem od naszegc korespondenta)

W a r s z a w a  21. 4. (S in ) W  dniu wczoraj
szym odbyło się w Warszawie przy udziale 
40U delegatów z całej Polski posiedzenie związ 
ku właścicieli przedsiębiorstw autobusowych, 
na którem omawiano sprawę ustawy o pań
stwowym funduszu drogowym. W  wyniku 
całodziennych obrad wybrano komisję, która 
przygotowuje projekt nowelizacji ustawy. 
Przedsiębiorcy autobusowi zadecydowali unie 
ruchomić z dniem 1 czerwca komunikację au
tobusową na terenie całej Polski, o ile nie na
stąpią żadne zmiany w związku z wprowadzę 
niem w życie ustawy o państwowym fundu
szu drogowym.

S ik r fts  wyborczy P.P.S. w Skarżysku
\K|a.SZ a w a  21. 4. W  niedzielę odbyły 

się w } bory do rady miejskiej w Skarżysku—  
Kamiennej powiatu koneckiego. BB. otrzy
mał 7 mandatów, PPS. 16, Żydzi 1 mandat. Na 
uprawnionych do głosowania 7 3000 osób, gło
sowało 5.078.

M a d r y t  21. 4. PA T . W e wszystkich uni
wersytet aęłi rozpoczęły się normalne wykłady. 
Większość profesorów uniwersytetów kataloń 
skich wykłada w języku katalońskim.

B e r l i n  21. 4. (Sch) Na stacji kolejowej 
Voelklingen najechał parowóz przetokowy z 
flanki na pociąg osobowy, wskutek czego k il
ka wagonów zostało uszkodzonych. Przeszło 20 
podróżnych odniosło rany.
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Drugi z  rzędu więzień brzeski
sirzed sądem

Rozprawa przeciwKo b. pc&. Kwiatkowskiemu
w  Starogardzie

(Telefonem od naszegr korespondenta)
W a r s z a w a  21. 4. (Sin) Dziś w  sądzie w  

Starogardzie rozpoczęła się rozprawa przeciw
ko b. posłowi Kwiatkowskiemu (K I. Nar.) o- 
skarźonemu o oszustwa i nadużycia. Po od
czytaniu aktu oskarżenia zabrał głos osk. 
K w 5atkowski, który oświadcza: Przyjechałem 
do W ejherowa przed 10 laty po 15-letrńm po 
bycie nad Renem. Przywiozłem  ze sobą ogrom 
ny majątek, 4 wagony mebli, oruz 2 m iljony 
marek polskich. Rolnicy tutejsi zaproponowa
li m i, ażebylu założył jakiś interes. Założy
łem centralę rolniczą. Eksportowaliśmy bite 
gęsi do Londynu i Paryża. Zarabiajiśmy gru
bo. Potem eksportowaliśmy węgiel i cukier. 
Obroty doszły do 4 miljonów.

Przewodniczący: Jak nastąpił krach?
Oskarżony odpowiada czytając z notatek.

go fałszowania ksiąg. Cziy pan wglądał w
..siążki?

Osk.: N igdy księgowym nie byłem. W ierzy
łem urzędnikom, przeglądałem ly lko  zesta
wienia.

Przew.: Przechodzę do drugiego zarzutu. Cho 
dzi o weksle grzecznościowe, które pan pu
szczał w obieg.

Osk.: Byłem wówczas w rozjazdach. O w y
puszczeniu tych weksli dowiedziałem się już 
po fakcie.

Przew.: Czy pan był żyrantem?
Osk.: Dawano mi weksle do podpisu całe- 

tni paczkami. Oskarżony nie umie dać do
kładnej odpowiedzi, czy pisał listy do urzę- 

I dnikćw, ażeby puszczali w obieg weksle grze- 
i cznościowe, czy też nie.

Przew.: Pierwszy zarzut dotyczy świadome- j Rozprawa potrwa około 10 dni.

W Tangerzr wybuchły rozruchy
Nowe powstania anlyhiszpsUstne w Harokku

W  i e d e ń  21. 4. PA T . „Neues Wiener Tag- 
blatt“ donosi z Londynu: W  Tangerze w y 
buchły niepokoje. Republikanie hiszpańscy 
przeciągają ulicami, wznosząc okrzyki na 
cześć republiki. Na ulicach doszło Kilkakro
tnie do starć. Republikanie zgłaszają preten
sje do całego tery tor jum Tangeru, które jak 
wiadomo, jest administrowane międzynarodo 
wo na podstawie istniejących układów. Angiel 
scy mieszkańcy Tangeru w obawie przed roz
ruchami, opuścili miasto. Konsul generalny 
angielski w Tangerze Gourney zwrócił się o 
specjalną ochronę swego mieszkania. Równo
cześnie donoszą, że Rifeni przygotowują no
we powstanie przeciw Hiszpanji. Sytuacja w  
hiszpańskiej części Marokka uważana jest za 
bardzo krytyczną. Jedna kompanja wojsk an
gielskich w Ginraltarze stoi w pogotowiu. A n 
gielskie torpedowce mają przewieźć oddziały 
wojsk angielskich do Tangeru.

Pritwlecwz pras? francuska 
w obronie Alfons? XIII.

P a r y ż .  21 4. PA T . Artykuł dziennika ,,La 
Reipubloue “ oskarżający Alfonsa XIII. o  zdra
dzanie w  czasie wojny interesów francuskich 
przez komunikować'© Wilhelmowi II. różnych 
tajemnic wojennych Francji, o  których dowia- 
dyw a: się od fr*uuciuskjego attache wojskowego 
w  Madrycie (zob. rubr. ,,Na horyzoncie polity 
cszinym“  — Red), w yw oła ł w  prasie ożywioną 
polemikę. Różne dziennik1* n&etylfco prawico
wa- lecz mające nawet wyraźne zabarwienie

radykalne, jak np. ,,L‘Homme Librę*', wzięły w  
obronę b króla Hiszpanii. Dzisiejsza „L'Actk>n 
Francaise“  drukuje dalszy artykuł Maurycego 
Pujofa. wykazujący bezpodstawność oskarżeń 
dizVe.nn.ka X a RepuMique“ Według niego nie 
chodzi wcale o jakąś tajemniczą koresponden
cję Alfonsa XIII. z Wilhelmem, lecz o radjodepe 
sze, wymieniane między Berlinem a głównym 
agentem niemieckim w  H'$zpanji, mjr. v. Krom. 
Z  tych ć<pesz radiowych, jake udało się prze 
jąć francuskiej służbie wywiadowczej., wyni
ka, że istniała ścisła łączność m ędzy Niemca
mi a socjalistami i republikanami w Hiszpanii, 
Głównym agentem propagandy niemieckiej był 
stzef stronnictwa republikańskiego. Aleksander 
Lerrou*, obecny minister spraw zagranicznych, 
który otrzymał od Niemiec za swe usługi kii 
kanaście milionów yesetów.

Autor artykułu oświadcza, że wspólnie z jed 
nym ze swoich przyjaciół, a miano w icie z aepu 
towanyim Delahaye, udał się on w  r. 1919, w  pa 
rę miesięcy po zakończeniu wojny do ówczesne 
go ministra wojny Clemencea.ii. który uznał 
a identyczność przedstawionych mu depesz ra
diowych- W reszcie — powiada w  zakończeniu 
autor —  wrogie dla Francji artykuły p. Ler* 
ooux, ogłoszone w  prasie w  latach 1915/16 po
twierdzają całkowicie utrzymanie przezeń kon
taktu z  Niemcami.

• • •

P a r y ż .  21. 4. (B) Król hiszpański Alfons w y  
jechał dlzdś przedpołudniem na krótki pobyt do

Cd wykażcie f t  dzluio w sprawie 
mgły tiulacej

B ru  k s e la .  21. 4 PA ! Badam a nad przyczy 
mą pojawienia się mglj' jadowitej w  okolicy 
TiiMeux wykazują, że fabryka, wydzielająca za 
trute dymy. otwarta została dopiero w  dniu 
20 stycznia 193] r.t a więc w wypadku tym n'e 
ntoźna mówić o powtórzeniu się mgły z roku 
ubiegłego Stwierdzono, że kilkakrotnie zwró
cono uwagę na wadliwe urządzenie przewo
dów kominowych, wobec czego dyrekkm fa
bryki pociągnięty zostanie do odpowiedzialno
ści sądowej.

Belgijski profesar areszfewany 
w Mediolanie

B r u k s e l a  21. 4. PA T . Tutejsze koła stu
denckie przejęte są bardzo wiadomością o are
sztowaniu w Medjolanie profesora belgijskie
go Leo Moulin. Związek Studentów w* Brukse 
li zwołaj na jutro w tej sprawie zebranie nad
zwyczajne. IJr.ja studentów belgijskich zwró
cił? się telegraficznie do unji studentów w ło
skich z prośbą o interwencję.

30 gospodarstw wie sku.h 
pastwa, potaru

R ó w n e  21. 4. PA T . Dzisiaj w  nocy we wsi 
Duliby tutejszego powiatu w zabudowaniach 
Łaszczuka wybuchł pożar, który z powodu sil
nego wiatru przerzucił się na całą wieś. W  
ciągu kilku godzin spłonęło doszczętnie 30 gos 
podarstw. Ofiarą płomieni padł również śpią
cy na strychu jednej ze stajen, Wasyl Saw- 
czuk. Szkody narazie trudno jest określić, w 
każdym razie, są one znaczne. Przyczyną po
żaru była prawdopodobnie czyjaś nieostroż
ność.
MMWMSDMSSSSMSgWBMSWWWWDPWDSMgSiSEL.

A m m a n .  21. 4. ŻAT Organ oficjalny rządu 
transjordańskiego donosi, że plemię beduińske
zaatakowało w miejscowości Wadi Disiirchan 
posterunek porcji. 2 porcja mów zabito, 1 ran
ny

N o w y  Jork.  21. 4. (R) Zjednoczenie far
merów, posiadające na składzie około 500 mil jo 
nów budzili pszenicy jako rezerwę dla regulacji 
cery pszenicy za mmrza obecnie cały ten ,za 
pas rzucić na rynek europejski

Powrót p. Prezydenta
W a r s z a w a  21. 4. PAT. P. Prezydent Rze

czypospolitej powrócił w dniu dzisiejszym 
przedpołudniem ze Spały do Warszawy.

Podwyżka czynszów 
Rfe?ktH?lna

(Telefonem od naszego kc respondenta)

W a r s z a w a .  I  4. Sto. Wobe-c energicznego 
sprzecaiWu wszystkich członków komitetu eko- 
nom^taznego, wniosek ministra Nengebaueta w  
sprawie podwyżki komornego w  chwili obecnej 
nfema żadnych szans powodzenia.

Wymiana polsko-niemieckicn 
drhumentów ratyffhaeyinyeli

W a r s z a w a  21. 4. PAT . W  dniu 21 kwie* 
tnia nastąpda w Warszawie wymiana doku-*
mentów ratyfikacyjnych porozumienia likw i
dacyjnego polsko-niemieckiego, podpisanego 
w  Warszawie w dniu 31 października 1929 r. 
Powyższej wymiany dokonał ze strony Polski 
p. August Zaleski, minister spraw zagranicz
nych, ze strony Rzeszy niemieckiej p. Hans 
Adolf von Moltke, poseł nadzwyczajny i mi
nister pełnomocny Rzeszy niemieckiej w  W ar 
szawie.

Praktyka wakacyjna dla studentów 
w konsiM sch Rzpltle]

(Telefonem od naszegc korespondenta)

W a r s z a w a .  21. 4. Simj Koło opieki nad a" 
kademikiem polskim zagranicą uzyskało w mini 
sierstwić spraw zagranicznych 20 praktyk wa 
kacyjnych w  konsulatach Rzeczypospolitej za 
granicą. Ministerstwo wyznaczyło te praktyki 
w  następujących konsulatach polskich: W  W ie 
dn-u, Antwerpji, Pradze, Mor- Ostrawie, Talli
nie, Paryżu, Lille, Rotterdamie, Londynie, Bel
gradzie Berlinie, Wrocławiiiu, Bytomiu Czernic 
wcach ‘Zurychu, Budapeszcie oraz w Rydze. 
Opłata za praktykę wynosi 300— 400 zł. m iesę 
cznie.

Zgon senatora Wyszyńskiego
W a r s z a w a  21. 4. PAT , Sekretarjat p. 

marszałka Senatu komunikuje, że w dniu 
wczorajszym zmarł w Lublinie senator klubu

BBWR. Aleksander Wyszyński. Marszałek 
Senatu Raczkiewicz przesłał na ręce rodziny 
zmarłego stnatora. telegram treści następują* 
cej. „Wobec bliskiej straty, jaka dotknęła Se
nat, z powodu śmierci śp. Aleksandra Wyszyń 
skiego, Senatora Rzplitej i ofiarnego działa
cza społecznego, w imieniu Senatu i własnem 
przesyłam wyrazy głębokiego współczucia t 
żalu“ . Na pogrzebie śp. Aleksandra Wyszyń
skiego będzie reprezentował p. marszałka Se* 
natu sen. Jan Czerwiński.

Starostowie muszą asystować 
przy peborze

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  21 4. Sin. W  myśli arl .7 u t l i  
w y  o powił zećhtnym obowiązku wojtskowyin 
przewodu uczącym komisy poborowej jeat za 
saduiiczo starosta lub jego zastępca. W obec ta 
go minister spraw wewnętrznych zarządzi a* 
żeby na czas trwania poboru ani starosta po-* 
wiatowy, and jego zastępca nie Korzystać z W  
lopu wypoczynkowego

■roces gen. Mwifishisso
W a r s z a w a -  2f. 4. Sin. Na dzisiejszej rotż* 

| prawie przeciwko gen. Jazwińskieumt: zeznawał 
oskarżony, który oświadczył, że do wiiny się 
'me poczuwa Następne wyjaśnia, dlaczego u-5 
dzielał zaliczek

Tragiczny wypadek na ówh 
Ezenissh wojskowych

K r ó l e w i e c .  2L 4. (Scti) Na placu ćwiczeń 
w  Otdrowiu (Prusy Wschodnie) podczas 6wJ- 
c-.eń kaw ale r y ja  icn z minami naciskowemi na 
siąpił przedwczesny wybuch Jeden żołnierz zo 

1 stał zabity, dwóch odniosło rany elężkla*
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Dookoła b. króla Alfonsa
KRÓL A LFO N S B Y Ł  SZPIEGIEM  NIEMIEC?

Socjalistyczno-radykalny dziennik francuski
„Republique“ przynosi wiadomość wprost 

sensacyjną, jakoby b. król hiszpański Alfons 
X I I I  pozostawał podczas w ielkiej wojny świa 
towej na żołdzie Niemiec. Tajny wyw iad fran 
cuski wpadł na ślady tej działalności szpie
gowskiej króla Alfonsa, a chcąc przekonać się 
o prawdziwości swych przypuszczeń, podsu
wał mu zmyślone wiadomości i informacje. 
Niemcy były o wszystkiem poinformowane, a 
w  związku z temi informacjami tajnego w y
wiadu spotkać miała nawet króla Alfonsa w 
Paryżu podczas wojny gruba nieprzyjemność,
& mianowicie Clemenceau dał do zrozumienia 
królowi, że nic życzy sobie jego przyjazdu do 
Paryża.

Kim  więc był neutralny nazewnąlrz król 
Alfons X III :  czy przyjacielem en ten ty i Fran
cji, czy też szpiegiem Niemiec?...

ZB AW C A KRAM ARZA I RASZINA?
Prasa czeska przynosi na marginesie ostat

nich wypadków w Hiszpanji ciekawą anegdo- 
(tę. Przypominając, że Dr. Kramarz i Dr. Ra- 
$zin zostali swego czasu skazani na śmierć, o- 
powiada prasa czeska, że wyroku śmierci nie 
iwykonano, ponieważ król Alfons X III  wsta- 
rwił się za obu skazanymi. Król Alfons byl 
przyjacielem ententy, chociaż matka jego by
ła arcyksiężniczka austrjacką. Ile w tern praw 
%  —  trudno stwierdzić.

Herrlof znowu merem byonu
Z  Paryża donoszą: Były premjer Herriot od 

niósł w dniu 19 bm. zwycięstwo w wyborach 
■ido rady miejskiej w Lyonie. Herriot kandy
dował w  okręgu socjalistycznym, jednakże 
kontrkandydat socjalistyczny otrzymał tylko
2.000 głosów, podczas kiedy na listę Herriota 
padło 9.000 głosów.

Herriot ustąpił ze stanowiska burmistrza j  
Ł 3Tonu z powodu różnic zdań z frakcją socja
listyczną rady miejskiej. Obecnie rada m iej
ska Lyonu składać się będzie z 25 socjalistów, 
25 republikanów i 7 nacjonalistów.

Prasa obszernie komentuje wybór Herriota j 
na mera m. Lyonu, uważając wybór za zw y
cięstwo partji radykalnej nad socjalistami.

„Journal" pisze: * „Jest to najwyraźniejsze 
zwycięstwo Herriota, nadewszystko jednak 

fjest to porażka socjalistów, nota bene w okrę
gu uważanym za niezdobytą ich twierdzę“.

Przed wyborami do gminy żydowskiej
w Warszawie

z  TEATRU , L ITE R A TU R Y  I SZTU KI
_  Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE

GO. Dziś we środę o godz. 8‘30 wiecz po raz 
17-ty sztuka D Bergelsona „Der Tojber“ z Józefem 
K  amonem w  głównej roli. Sztuka ta ze względu na 
głęboką treść, oryginalną inscenizację i koncer
tową grę zespołu, cieszy się ctale niesłabnącem po
wodzeniem. Ceny miejsc zniżone. Bilety w  przed
sprzedaży u firm y A. Fiscbhab, Grodzica 46, a 
od godz. 6-tej przy kasie teatru.

_  TY D Z IE Ń  PO PU LAR N YC H  PRZED STA
W IE Ń  W  TE A TR ZE  IM. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz drugi na popularnem przedstawieniu sen
sacyjny „Mayerl:ing“ , jutro i pojutrze dwa rów 
nież popularne przedstawienia ..Sztuby" Łęczyc
kiego, która ze wszystkich polskich sztuk granych 
w  tym sezonie odniosła największy sukces. W  
sobotę wchodzi na afisz nowość polska, niezwy
kła przez to, że przed wystawieniem w  ojczyźnie 
autora, ma za sobą już niepospolite sukcesy na 
scenach niemieckich i w Wiedniu, . w najbliż
szym czasie grana będzie w  Czechach i Anglji 
„Sarajewo 1914‘ ‘ St. Brandowskiego, nie jest ani 
•zfuką wojenną, ani „austrjacką*. Historyczne zda 
rżenia owego pamiętnego czerwca posłużyły auto
row i do nadzwycżaj zręczni skonstruowanego 
dramatu detektywicznego który uwagę widza do 
ostatniego momentu utrzymywać musi w niesły- 
chanem napięciu W  niedzielę popołudniu ulubio
na „R oxy“ •

— W IECZO RY H A N K I ORDONÓWNY, ogłoszo 
ne na 23 i 24 bm. w  Starym Teatrze nie odbę
dą się, albowiem artystka wskutek ogólnego w y
czerpania musiała z polecenia lekarzy przerwać 
rozpoczęte w Polsce tourne1. Kasa Starego Teatru 
•wraca pieniądze za zakupione bilety.

Za 7 dni kończy się termin wnoszenia list 
kandydatów we wyborach do gminy żydow
skiej w Warszawie. Stronnictwa i organiza
cje czynią już ostateczne- przygotowania, by w  
odpowiedniej porze wnieść listę, i móc stanąć 
do walki o mandaty w gminie żydowskiej. L i
czba stronnictw, które będą uczestniczyły w  
walce wyborczej, nie jest jeszcze ustalona. W a  
ha się ona między cyfrą 20 —  30, co zresztą 
nie wzbudza szczególnego zdziwienia wobec 
znanej tradycji we wyborach kahalnych. Zna 
riym jest wszak objaw, że w wyborach do 
gminy żydowskiej uważają za stosowne w y
stępować oddzielnie nietylko stronnictwa bę
dące wyrazem jakiejś ideologji politycznej, 
ale każda drobna grupa, każde filantropijne 
stowarzyszenie czy komitet synagogalny. W re 
więc praca przedwyborcza, odbywają się kon
ferencje, powstają nowe ugrupowania i blo
ki. zaciemniając i tak już chmurny horyzont 
życia żydowskiego w stolicy.

Osławiony paragraf 20 nie jest stosowany 
w Warszawie z taką bezwzględnością, jak na 
prowincji. Bądźcobądź echo takiej bezwzglę
dności w stolicy byłoby donioślejsze, niż w 
zapadłem miasteczku prowincjonalnem. Stąd 
też Aguda wcale nie czuje się na siłach, w y 
stąpić ze swym programem, zwłaszcza, że dzia 
łają w  tej partji pewne prądy, zwalczające 
bardzo agresywnie „górę" tej partji. Młodsze 
pokolenie agudowców, pragnące wyzwolić się 
z pod dyktatury „dworów-*, nie jest wcale za
chwycone oddaniem się Agudy na łaskę i nie
łaskę rządu. Pozalem w Agudzie, jak może w 
żadnej partji, do głosu dochodzą rozmaite gru 
py takich czy innych chasydów stojących b li
żej czy dalej tego czy innego dworu, toczą się 
tam walki, rozgrywają intrygi, powstają kon
flikty, utrudniające w  dużej mierze pracę. Co 
wybitniejsze osobistości, żądwją gwarancji i 
asekuracji za poparcie w czasie wyborów i żą
dają dużej zapłaty za swoją firmę...

Z drugiej strony paragraf 20 okazał się w  
stolicy bardzo niewygodną bronią. Duże ma
sy Żydów ortodoksyjnych, które może w nor
malnych warunkach poparłyby listę Agudy, 
obecnie odwracają się od niej, jako niszczy
cielki gmin żydowskich na prowincji. Organ 
Agudy „Dos Judisze Togblat“ usiłuje bezsku
tecznie wszelkiemi sposobami uwolnić Agudę 
od zarzutów stawianych jej w związku z pa- j 
ragrafem 20. j

Pogarsza jeszcze tę sytuację fakt, że rząd J 
jakoby porzucił Agudę i stworzył nową partję, l 
o której powstaniu dziwnie usłużny PA T . zdo j 
lał już powiadomić prasę. Jest to tzw. „Z w ią 
zek Bezpartyjnych Żydów“, na czele którego 
stanął jakiś adwokat Pinkert, a którego gene
ralnym sekretarzem jest b. artysta Qui pro 
Quo p. Hermelin... Program tego bezpartyj
nego związku jest zupełnie podobny do pro
gramu Agudy, lecz związek usiłuje skoncen
trować resztki skrajnych asymilatorów żydów 
skich. „Ideałem" związku jest gmina „wyzna

niowa", a przytem proklamuje on ścisły *wia  
zek ze sanacją i „oddanie się do dyspo&ycjl 
premjeira Sławka". Różni ten potworek par
tyjny od Agudy tylko zapowiedź x„aJ«Łantęi 
paragrafu 20. Łatwo się domyśleć, że za tyk«lq 
bezpartyjnym związkiem stoją sfery zbliżone 
do rządu, które w ten sposób chcą przeciwsta
wić organizującej się grupie narodowo-iydow 
skiej inteligencji —  grupę inteligencji asymfla 
torskiej. Związek więc bezpartyjnych tyd&W  
nie stanowi bezpośredniej konkurencji dla 
gudy, choć uderza fakt, że związek ten, taL 
bardzo zbliżony do sfer rządowych, zapowiorj 
da walkę z paragrafem 20. W  każdym ra*fe 
widać z tego, że w  wyborach do gminy ży 
dowskie j w Warszawie będzie brał udział tak
że i ten czynnik, który dotąd trzymał się zda
ła od gminy żydowskiej —  Czynnik rządowyJ

Grupa demokratyczna, jednocząca inteligen 
cję żydowską złożoną z elementów narodo
wych, występuje pod kierownictwem niesjo- 
nistycznego członka Rftdy Agencji żydow 
skiej, Dra Goldflama oraz b. senatora Truske- 
ra. Podjęła ona niedawno próbę doprowadze
nia do wspólnego bloku między rozmaitemi 
mniejszemi ugrupowaniami, jak folkiści, or
ganizacje kupieckie i rzemieślnicze. Organi
zacje te zajęły pozytywne stanowisko wobec 
tej próby. Natomiast Mizrachi i sjoniści nie 
wzięli udziału w rokowaniach w sprawie u- 
tworzenia tego bloku. Przedstawiciele sjoni- 
styczni oświadczyli, że z przyczyn programo
wych nie wstępują do bloku, Mizrachi zaś w y 
sunęła m otywy zasadnicze. Niemniej atoli za
chodzi możliwość, że pomiędzy temi trzema 
ugrupowaniami —  organizacją sjonistyczną, 

Mizrachi i grńpę demokratyczną —  dojdzie do 
zawarcia technicznego bloku.

Obok tych ugrupowań ożywioną kampanję 
wyborczą prowadzi specjalnie na czas w y 

borów stworzona partja „Adat Izrael", usiłu
jąca skupić bezpartyjnych Żydów ortodoksyj 
nych. Na czele tej grupy znajduje się p. I. 
Sztykgold, b. radny gminy żydowskiej w W ar 
szawie. Oprócz „pełnych" asymilatorów z 
pod znaku „Związku bezpartyjnych Ży^dów" 
prowadzi kampanję wyborczą także tzw. 
„Blok realnej pracy", grupujący głównie daw 
ne neoasymilatorskie elementy, z adwokatem 
Endelmanem i Baumbergiem na czele. Osob
ne listy wystawiają oczywiście poalesjoniści 
z lew icy i prawicy. Podobno jakieś ugrupo
wanie „robotników religijnych" ma wystąpić 
z własną listą, a pozatem w wyborach weź
mie udział conajmniej kilka towarzystw do
broczynnych, pragnących mieć swych repre
zentantów w gminie żydowskiej.

Listę Mizrachi prowadzi p. Farbstein, listę 
sjonistyczną dotychczasowy wiceprezes zjarzą 
du M. Feldslein. Mimo obfitości list i powodzi 
kandydatów naogół sytuacja przedstawia się 
w  ten sposób, że główna walka zostanie sto
czona między sjonistami i Agudą.

—  EUGENJUSZ BODO W  STARYM  TE ATR ZE .
E Bodo, znakomity artysta, niezrównany piosen
karz i pierwszy w  Polsce imitator najsławniej 
szych postaci jak Lon Ghaney, Chaplin, Cheyalier 
i wielu innych, wystąpi dwukrotnie w Starym 
Teatrze, a to w sobotę 25 i w  niedzielę 26 bm. 
W wieczorach tych wezmą również udział znako
mici artyści rewjowych soen warszawskich, a 
to urocza Zosia Duranowska, doskonały monolo- 
gista St. Belski oraz świetna para baletowa Ire 
na Topolnicka i Konrad Ostrowski.

KRAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI
Środa: „Der Tojher‘ ‘ (ceny zniżone).

TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO
Środa: „M ayerling" (ceny zniżone)
Czwartek: „Szituba'1 (ceny zniżone)

H u b ie  C zern in  ih c e  u n iew ażn ić  
m a łżeń s tw o  tw e g o  syna

Prasa wiedeńska szero-ko rozpisuje się o skardze 
jaką wniósł hrabia Czernią, b. austriacki muiu-

ster spraw zagranicznych z czasów monarchii, o 
mnliewżanieniic małżeństwa swego syna Ferdynanda 
z panną Haselricder. Sprawa ma tło następujące: 
Dnia 29 października ufb. r. dowiedział się b. mini
ster Otitakar Czernin, że jego syn Ferdynand po
przedniego dnia ożenił się z panną Joanną Haseł- 
Tiieder. Ojciec nie mógł się syna swego spytać 1 
bliższe wyjaśnienia, ponieważ tenże zaraz po ślub 
wyjechał ze swoją młodą żoną do wschodniej Afry 
ki, pozostającej pod rządami AngJJjU. Po  dwóch mie 
siącaoh muisiiaifa jedmaik młoda hrabina wiróiai£ d o 
Wiednia, gdyż ciężko zachorowała. Tego samegc 
dnia. kiedy przyjechała do Wiednia, doręczłomo Jej!’ 
skargę starego Czernina o unieważnienie mąłżeń-i 
stwa. Okazuje się z tej skargi, że młody Czesrmi 
stał pod kuratelą, ponieważ był bardzo rozrzutny. 
Panna Haselrieder o tcm nie wiedziała 1 dlatego cal 
kiem spokojnie wyszła zamąż za człowieka, które
go kochała 1 kocha. Młody hrabia Czermin, fctóry 
pozostał jeszcze w Afryce, o całej tej sprawie je
szcze się nie dowiedlzJal.
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Ulgi w  pocatki! przem ysłow ym
przy Bksporsie

W  związku z wątpliwościami ;o  do postępowa- 
nl i przy udzielaniu ulg w podatku przemysłowym 
przy eksporcie Ministerstwo Skarbu okólnikiem z 
dnia 10 marca br. L. D. — V. 2939/4 wyjaśniło, co 
następuje:

1) do przyznania uwolnienia od podatku przemy - 
słowego od obrotu na zasadzie art. 3. p. 15 usta
w y  z dnia 15. lipca 1925 r. o  państwowym podat
ku przemysłowym nie jest konieczne udowodnie
nie eksportu półfabrykatów i  gotowych wyrobów 
prawidłowemu księgami handlowemi;

2) przy udzielaniu ulg przy eksporcie surowców 
krajowych na zasadzie rozporządzeń Ministrów: 
Skaabu wraz Przemysłu i Haiidilu, wydanych na 
podstawie art. 94 p. 1 ustawy na udowodnienie 
eksportu winny być przestawi one prawidłowe 
księgi handlowe;

3) eksport zarówno półfabrykatów i gotowych 
wyrobow , jakoteż surowców po winien być w  za
sadzie udiowudnlony deklaracjami celnemi, w  razie 
niemożności jednak przedstawienie przez płatnika 
tych deklaracyj, może być udowodniony mnemi 
wiarogcdnem i dowodami, których ocena należy do 
w ładz wym iarowych; takiemi dowodami mogą być 
zaświadczenia urzędów celnych, zaświadczenia 
eksportowe, zw iązków  ekspo iłowych, listy prze

wozowo Ud. W razie udzielenia ulgi w podatku od 
obrotu na podstawie jakiegokolwiek dowodu, 
przedstawionego przez płatnika, winna władza 
wymiarowa na dowodzie zaz laczyć, że dowód ten 
został wykorzystany przy wynia-rze pudaiku prze
mysłowego oa ODrotu za dany rok dla danego pła
tnika;

4) w razie wątpliwości, czy dany artykuł jest 
półfabrykatem czy też surowcem, winny władze 
wvmiąrowe zwracać się o rozstrzygnięcie do Mini
sterstwa Skarbu, które w  poi ozami eniu z właści- 
wemi facłiowemi ministerstwami, ewentualnie po 
wysłuchaniu opfciji izb przemysłowo- Land!owych, 
wyda odpowiednią decyzję.

5) obroty uzyskane z eksportu półfabrykatów 
gotowych wyro nów oraz surowców, korzystają
cych z u lg przy wywozie nieudowodr>i onego w  spo
sób wyżej wskazany, podlegają normalnej stawce 
2 proc. Takiej samej stawce 2 proc. podli ega ją 
zawsze obroty, uzyskane z eksportu surowców, 
nie korzystających z ulg p^zy wywozie.

6) sprzedaż do Gdaiiska zarówno półfabryka
tów’ i gotowych wyrobów, jakoteż surowców nie 
może korzystać z ulgowych stawek podatkowych, 
przewidzianych w  art. 7 ustawy i  odnośne obroty 
podlegają stawce normalnej 2 proc.

Str. 8L.i ,, i ...    ... u . .  • . _ —_______r-=S

Statystyka upadłości
„Gaz. Handl.‘t pisze: Liczba ogłoszonych

upadłości w  lutym b. r. na terenie całego pań
stwa wyniosła 56 wobec 63 w stycznia tor. i 81 W 
lutym ub. r. Nie należy jednak wyciągać, zbyt o- 
ptymistycznych wnmoskow ze zuurojszenia się licz
by oficjalnych upadłości. W osia I nich czasach no
wiem rozszerza się coraz bardziej zwyczaj robie
nia „cichych układów1', p izy których w ierzyciele 
tracą nieraz do 90 proc. swych preleusyj

10%-ot»y epusf iirnswaźBSRi
Taryfa  na wy wóz drzewa do Niemiec i tranzy

tem przez Niemcy oraz do Czechosłowacji i tran
zytem przez Czechosłowację.

Za przesyłki kopalniaków i slupów telegraficz
nych i  telefonicznych z działów B i  E taryfy arty- 
kuławejj nr. 5a (Taryfa  towarowa Gz. II, zeszyt 2 
Polsko- Niemieckiego Związku Kolejom ego) oraz 
z poz. G i H taryfy artykułowej nr. 2b (Taryfa  to
warowa Gz. II, zeszyt 4 Czeskosłowacko- Polskie
go Związku Kolejowego) Pyrekaje Okręgowe K o 
le i Państwowych, w okręgu których znajdują się 
stacje nadania, będą zwracały nadawcy, po udo
wodnieniu wywiezienia przez jednego nadawcę w  
czasie od dr.*a 16 kwietnia 1931 r. do dnia 15 kw ie
tnia 1932 r. najmniej 5,000 tonm, część przewoźne
go w wysokości 10 proc udziału P  K. P., wyni
kającego z zastosowania bezpośredniej polsko-nie
mieckiej taryfy związkowej, cz II, zeszyt 2 i  cze- 
skosłowacko- polskiej taryfy związkowej, cz. 11, 
zeszyt 4.

V7 celu uzyskania zwrobu nadawcy obowiązani 
są pjzedłożyć wtórniki listów  pa ze w ozow y ch ko
munikacji międlzy narodowej. Zgłoszenia o wy płatę 
zwrotu przewoźnego będą ważne dio dsnia 15 lipca 
1982 r.

(Dziennik Ta ry f i Zarz. Kol nr. 13 z dn 14. IV. 
1931 r.).

Deficyt 1/4  miliona w nanym  handlu 
ze Stanami Zledn.

Bilans handlu Polski ze Stanami Zjednoczoneml 
zamyka się według statystyki amerykańskiej sal
dem ujamnem dla Polski, które wynosi w  r. i930 * 
C, 161,698, a w  r. 1929 — 11$&403.

Według statystyki Dolskiej w r in30 import ze 
Sta nów Zfiedinaczanycu wynosił — 270,321 tys. zł. 
(1929 r. —  383,661 tys. zł.), a eksport —  21,909 ty®, 
zł {w  r. 1929 —  30,794 tys.). Saldto pasyWiie dla 
Polski wynosiło w  r. 1930 — 943,912 tys. zł a 
w  r 1929 — 362,837 tys. zł.

Eksport najważniejszych towarów  z Polski do 
.5. a nów Zjednoczonych przedstawiał się w  r. 1990, 
w  tysiącach złotych następująco: produkty spo
żywcze 3,465, zwierzęta 15, prodńMy zwierzęce 
4,356, materj^ły i w yroby drzewne 4441, roślótny I  
ich części 1,076, materjały budowlane i  wyroby] 
ceramiczne 70, paliwa, asfalt, ~oipa i ptoefc. 66 ma
terjały r przetwory chemiczne nieorganiczne 609̂  
materjały i przetwory chemiazne organiczne 202, 
różne przetwory chemiczne 601, metale i  wytnohjyt 
z metali 1,758, papier i  wyaoby z pąpaitru i  2t7, 
książki, pisma i obrazy 982 malterjały i  wytnob(yj 
włókniste 1,092 odzież i  konfekcja 1 694̂  
rja 442.

— o §0-----
W  S PR A W IE  OGŁOSZEŃ SPÓ ŁEK AKCYJ

NYCH. W ©stalniicth dniach Związek PrzetrytsłotW- 
ców w  Krakowie, na skutek ogłoszenia, które ufca- 
zało się w  jednym z ostatnich numerów „MaaŁtorti 
Polskiego", iż Dyrekcja "Wydajwndcsw Pańytwo* 
wych żąda przy składanych wzgł. nadsyłanych O- 
głoszeniach o walnych zebraniach jatooteż b&laa- 
sów Spółek Akcyjnych, każdótra zowego załączenia 
wyciągu z rejestru handlowego, stwierdzającego 
faktycznie pełne moaniaiwa osóib, podpisanych w  
listach załącznikowych do podpisywania ktoresponi 
dencji i zarządzeń w  imieniu firm y — wndóoł me- 
i orja ł do władz o zaniechanie przez Dyrekcję 'Wy
dawnictw Państwowych tego żądania, jako wyłą
cznie formalnego nie dającego gWaranc$l prze
ciwko ewentualnym nadużyciom, które dbroałooe 
są już w  inny sposób.

PO PR A W A  KONJ UNKTTJRY N A  POtSKOE 
R Y N K U  DRZEW NYM . Na polskim rynku ditzew'* 
rym nastąpiła poprawa konjiunktury a to wobec 
z7ego stanu dróg w  Rosji Sowieckiej i późnego od
ma /zania rzek, wskutek czego Sowiety nie mogą 
wykonać na ternrn dostaw drzewa. Zainteresowa
ne sfery kupieckie w  Polsce soodziewagą się W 
związku z tą sytuacją pewnego ożywienia han
dlowego

U LG I CELNE P R Z Y  P R Z Y W O Z IE  ŚLED ZI SO
LI >N YC I. W  najbliższych dalach ukaże się rozpo
rządzenie ministrów o wprowadzeniu ulgi celnej 
przy pi ze w ozie do Polski śledzi solonych, o ile  na 
!<) kg. będzie wchodziło 60 sztuk śledzi. Ten ga
tunek śledzi opłacać będzie 0 i 2/3 proc. cła Q0r» 
malnego.

Ze  światowych rynków  zbożowych
i W  tygodniu uDiegłym tendencja na rynkach zbo
żowych amerykańskich i  kanadyjskich była mo
cniejsza przy stosunkowo dużych zwyżkach cen. 
.W  New  Jorku tendencja mocna, notowano za bu
sze! w centach: pszenicę N. 1. Maniitoba od 72 3/8 

1 do 74 1/8, N  2 98 — 94 1/8, żyto Nr. 2. luoo od 
43 i pół —  44 5/8. W Chicago pszenicę N. 2. na maj 
83 —  83 1/8. Nowe kontrakty na maj 84, na lupiec 
jednak 63 1/4 do 63 3/8 centów za buszet. Żyto 
N. 2. notowano na maj 35 7/8 do 36 3/4. W  Kansas 
City notowano pszenicę N. 2. II. loco 74 i pół na 
maj 74 1/8. W  Minncapolis notowano pszenicę N. 

\i NSp. od 78 5/8 do 80 1/8 na maj 78 1/8 c. W  W in- 
nipeg (Kanada) tendencja na początku słaba, po
praw iła się na skutek większych tranzakcyj eks
portowych i w związku z mocniejszą sytuacją w  
New  Jorku i Chicago. Notowano pszenicę na maj 
od 58 7/8 do 60 1/8, na lipiec 60 1/4 do 61 5/8, żyto 
na maj od 31 i Dół do 32 5/8, na liprdec 33 1/4 do 
34 1/4 centów za buszel, Sytuacja na rynkach eu
ropejskich kształtuje się dość niejednolicie. W p ływ  
okresu świątecznego uwidocznił się w  natężeniu 
obrotów, które dopiero obecnie powracają do zw y
kłych rozmiarów.

W  Szwecji ustalono na podstawie porozumienia 
z młynami następujące ceny na pszenicę i żyto: za 
pszenicę dla młynów wewnątrz kraju kor. 19,90, za 
pszenicę dla młynów portowych kor. 20,40, za żyto 
dla młynów wewnątrz kraju kor. 16,90, za żyto 
dla młynów portowych 17,40; Cennik ten obowią
zuje do 30 kwietnia br. Notowania innych zbóż 
krajowych wykazują tendencję lekko zwyżkową. 
Obroty na rynku duńskim ograniczone. Poważniej
szych tranzakcyj nie zanotowano. Pszenica polska 
wagi 76 kg. z dostawą bieżącą była notowana Hfl. 
6,75 cif porty duńskie. Oferty z innych państw są 
niższe. Cena jęczmienia polskiego wynosi 100 sh,, 
jęczmienia dunajskiego tylko 84 sh. Żyto polsko- 
niemieckie oferowane przez komisję berlińską by
ło zbyt drogie, natomiast oferty z drugiej ręki o-, 
kazywały się tańsze i wynosiły Ilfl. 4;85 Tow ar 
sowiecki z północy oferowano po Hfl. 4,40 z połu
dnia po 4,25 cif Kopenhaga. Rynek estoński noto
wał następujące ceny: pszenica Manitoba I — Hfl. 
8. Manitoba I I  — Hfl. 7,60, australijska — 7, estoń- 
Jska kor. 21. Podaż towaru głównie z Kanady i Au- 
'straljii. Obroty żytem bardzo małe. Notowania u- 
rzędowe giełdy zbożowej rotterdamskiej kształto- . 
waty się jak następuje: żyto Dolsko- niemieckie z 
dostawą bieżącą H fl 5,15, bułgarskie 4,80, w ęgier
skie 5,50, chilijskie najprzedniejsze loco Rotter
dam 6,50. Jęczmień węgierski 108—115 (za 2000 kg.) 
z dostawą bieżącą, kanadyjski na maj czerwiec 
101—103, z -dostawą natychmiastową 106, pszenica 
południowo- rosyjska 5,30, australijska na czer

wiec 6,10, kukurydza la Plata 96—1U9.
Na giełdzie wiedeńskiej panowało znaczne oży

wienie wywołane wTzrostem popytu na zboże przy 
równoczesmem zmniejszeniu sie podaży zarówno 
krajowej, jak i zagranicznej, a zwłaszcza sowiec
kiej. Tranzakoje zawierane są w  dalszym ciągu 
tylko na dostawy natychmiastowe, względnie na 
najbliższy okres, brak natomiast obrotów termi
nowych, co t iw a  już od :.zeregu tygodni. Zjawisko 
to jest wywołane niechęcią kupców do angażowa
nia się i ponoszenia ryzyka. Ten stan rzeczy za
znaczył się wyraźnie w  notowaniach, które przy 
dostawach natychmiastowych były wyższe niż 
przy dostawach terminowych Zainteresowanie do 
pszenicy dość znaczne, notowania utrzymały się 
na poziomie ubiegłego okresu. Dla żyta tendencja 
mocna, obroty znaczne, jakkolwiek dawał się od
czuwać brak podaży. Sytuacja na rynku w ęgier
skim kształtowała się pomyślnie. Brak większej 
podaży, wywołany w  pewnym stopniu wycze - Dy
wan! em się zapasów, pozwoli1, na utrzymanie do- 
tyohczasowj ch cen. Eksport stosunkowo słaby. W  
ciągu marca wyw ieziono 1,800 wagonów pszenicy 
do Belgiji, Francji i Grecji. Część towaru idzie 
do Włoch i Austrji. Zainteresowanie żytem dość 
znaczne przy dobrych cenach, podaż mała. Jęcz
mień wykazuje tendencję mocną, obroty jednak —  
ze względu na ograniczoną podaż — nie wykra
czały poza normalne rozmiary. Ceny owsa zw yż
kowe. Daje się odczuwać brak towaru. Na giełdzie 
królewieckiej panował zupełny brak zainteresowa 
nla dla zbóż, co odbiło się na notowaniach. Ceny 
pszenicy wykazały tendencję lekko zniżkową. Ró
wnież ceny żyta uległy spadkowi. Jęczmień browa
row y natomiast cieszy się nadal silnym poroyten 
Dla owsa zainteresowanie żywsze, ceny utrzyma
ne. Na giełdzie berlińskiej tendencja mocniejsza 
zwłaszcza dla pszenicy i  żyta. Ceny innych zbóż 
bez zmian.

Ceny zbóż na giełdzie warszawskiej osiągnęły 
dalszą silną zwyżkę, naiomiast w  Poznaniu zw yż
kowało jedynie żyto i jęczmień browarowy, a we 
Tjwowic ceny pszenicy nawet się obniżyły Noto
wano w  dniu 17 bm. za 100 kg. w  złotych (cyfry 
w  nawiasie z 10 bm.): parytet wagon W arszawa: 
żyto 27-27,50 (25,75- 26), oszenica 34-35 (31,50— 
32,50), owies jednolity 27,50—29 (26,50—28), zbie- 
ranv 26—27 (21 50—25), jęczmień na kaszę 26,50 — 
27Tł25,50-26\ parytet Poznań: żyto 26,75-27 (25,50- 
-6), pszenica 31— 31,50 (31,50—32), jęczmień JJrze .n .

; 24,50—25 (23-24), browarowy 27--28 (26—27), o- 
1 wies pastewny 24-25 (22,50-23,50), jednolity 27.50 

—2S,50 (25—26). parytet Lw ów : pszenica dworska 
28,75—29.25 (80.50— 31). zbiorowa 27-27,50 '28—29) 
żyto jednolite 23,25—23,50 (22,75—23).

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na miesiąc M A J  br.
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lak faktycznie przedstawia się normalny
przyrost Icdncści żydowskiej w Was?

Centrala TOZ u komunikuje:
Rąje^tracja naroazin, ślubów i zgonów jest 

Wśród Żydów bardzo zaniedbana. W  rozmaitych 
miejscowościach narodziny nie są zupełnie reje
strowane, natomiast przestrzegane jest regularne 
rejestrowanie zgonów i w  cen ^posób okazuje się, 
że w  całym szeregu miasteczek ludność żydowska 
stale się zmniejsza, wtedy gdy faktycznie spirawa 
ta przedstawia się zupełnie inaczej. W  wielu znów 
■alasteozkach. w  MałopołscS wypadki śmierci nie 
Są regularnie notowane i dlatego też tamtejsza 

, statystyka wykazuije znaczny przyrost ludności ży
dowskiej. Gorzej przedstawia się sprawa na K re
mach, gdzie zarówno na rodziny, jak i zgonly nie są 
(regularnie rejestrowane
. Tak i stan rzeczy wprowadza do statystyki de- 
imoglraifliczflej niezwykły chaos Z czasem będzie 
iTseozą nieimiożiliwą stwierdzić faktyczną liczbę 
-Ludności żydowskiej, co ma wielkie znaczenie spo
łeczne. Obecnie liczy się oficjalnie w  Polsce 
§^800 000 Zydlów, gdy w  rzec sy wistośri, według zda 
U&a pewnei części ekonomistów, w  Polsce żyje o-
fcbto 3 i  pół Ihiljona żyd ów ------
i Wobec powyższego Tow arzystw o „TOiZ‘‘ oosta- 
aow iło  przystąpić do przeprowadzenia ściślej sta- 
itystyiH demograficznej ludności żydowskiej w  Pol- 
.Mfa. W  porozumienia z Głównym Urzędem Staty- 
Brttyicznym opa aoowame został y formularze i kwe- 
,Bk§oiŁ»ar|u»ze dotyczące narodzin, ślubów i zgonów 
njWfirCd JBudności żydowskiej w  Polsce w  ciaigu o- 
/statttaich 10 łat.

W  tym celu konieczną było rzeczą porozumieć 
się z korespondentami w  rozmaitych miejscowo
ściach, którzy dokładnie mają wypełnić przesłane 
im k westjooa rjusze

Tow. „T o z “ uważało za stosowne zwrócić się 
w  tej sprawie przedewszystriem do Gmin Żydow
skich i Rabinów, którzy w  w ielu miejscowościach 
prowadzą katastry i książki metrykalne luib rejestr 
ludności żydowskiej.

Gminy ŻydlOwSkie i Rabini z pewnością ocenią 
ważność tej pracy i  Lezwątpiania dopomogą TO Z ‘- 
ow i, aby k^esl jionaujlusze były należycie wypeł
nione i  do czasu odesłane do biura Centrali Tozu.

P rzy  wypełnianiu kwestjoinrrjuszy należy bez
względnie dbać o to, aby wiadomości były praw
dziwe. Zebrane m aierjały z całej Polski będą na
stępnie sumowanie i w  ten spoób będą one służyły 
dla orjentacji o stosunku zaludnienia Żydów w  
Polsce.

Jak możina zauważyć z dotychczasowego prze 
biegu tej akciji, kwestjonarjusze Tozu są przez 
w iele Gmin i wielu Rabinów dokładnie wypełnia
ne. Niestety jest jeszcze dużo miejscowości, które 
na apel Tozu nie odezwały się. co ogromnie prze
szkadza w  zebraniu całkowitego materjału.

Należy mieć nadzieję, że ani jedna gmina żydow
ska i żaden rabin nic odmówi w  spełnieniu obo
wiązku społecznego w  tej doniosłej pracy Tozu 
i niezwłocznie po otrzymania kwesijona* jiuszy, 
wypełni i odeśle je z powrotem do Mura Centrali 
Tozu. (W arszawa, Gęsia 43.).

Naszemu Przyjacielowi Ftnanu&iowi Routerowi 
oraz Rodzinie, z powodu zgomu Ich bl. p. OJoa w y 
rażamy Lą drogą nasze najszczersze i najigłębszfe 
współczucie.

Baran, Brust, Danner, Gold, 
Gold: che d Kornbluth, Munk

ŚRODA, 22 K W IE T N IA

lu dków  (312.8) 11 ‘40 Przegl. prasy PA T . 11*38 
Sygnał, hejnał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 
**15  Kaun. giosp. 14‘35 Kwadrans harc. 14‘50 „Ra- 
djjok] anika'1. 15*30 Ula niaturz}Tstói\y „C K. Nor- 
ymT‘ (1) —  T  Makowiecki. 15‘50 „Sprawa wlo- 
4fciam pazed rozbiorami* * — prof. K. Mościcki 1010 
tMta rybaków. 15T5 Dla najmłodszych: „H istorja 
grfosza* i dla młouizieży: „Jakie młody przyrodnik 
budSowae mioże zwierzęta". 16‘45 Konkurs śpiewa
czy stacji krakowskiej: M. Roszkowska, Charpen- 
łFer, PuoOiiEdX K. Hausnerowa (Mozart, Rossini), 
9. Ciechainowsk a (Karłow icz, Bemberg). 17T5 
^Wspatnnieni * z legjii cudzo ii emski e j" (z  Walna. 
17 45 Tańce (Musorgski, Dworzak, Beethoven). 
1S45 lŁozmadrt., Komun 18*55 Świetlica strzelecka. 
ł9T0 Gftełda zbóż. 19*25 Gramof. 19*40 Dziennik 
pras. 20 „Skrz. poczt/1 — inż Broniewski 20T5 
iPogad. muiz. 203U Koncert z W ilna: chór, W. Pa
stuchów (fort.) A. K autorowi cz (skrz.); Szabsaj, 
K arłow icz, Chopin, Liszt, w  przerwie recyi no- 
iw e liR . K iplinga „M i troje i i eden na przyczynek*. 
£2 Feljct R Zrębowicza ,0 mądrość W arszawy". 
2215 Duer. skrzypc. II. Salomonowa i M Szabsa-

ja. 22r50 Komun, polic., kom. meteor. 23 Muz. 
tan.

Katowice (408.7) 11*40-14*30 p. Kraków. 14*35 
Muz. 14‘50 Radijiokronika. 15£15 Kom gosp. 15‘30— 
16*10 Dla maturzystów (p. Kraków). 16*15 Dla 
dzieci (p. Kraków). 16*45 Gramof 1715 p. K ra 
ków. 17‘45 Koncert (p. Kraków). 18‘45 Odcinek po
wieści. 19 Rozmaił. 19 15 Gospodyni śląska. 19‘40 
Dziennik pras. 20 .Wśród książek*1... 20*15 Pogad. 
muz. 20*30 Koncert i kwadrans liter. (p. Kraków). 
22 Feiljet. (p. Kraków). 22‘15 Koncert (p Kraków). 
22*50 Komun. 23 Skrz. poezil. franc.

Lw ów  (380.7) 11*58—16‘10 p. Kraków. 1615 Dla 
dzieci (p. Kraków). 16*45 Gramof. 17*15 p. K ra
ków. L7‘45 Koncert (p. Kraków). 18*45 Chwilka 
strzelecka. 1910 Giełda zbóż 19*10 Dziennik pras. 
19*55 „Za radjotechniki". 2015 Pogad. muz. 20 30 
Koncert i kwadrans liter. (p. Kraków). 22 Felejt 
(p. Kraków). 2215 Koncert (p. Kraków ) 22*50 K o
nin ii 23 Muz. tan.

Wiedeń (516 3) 11, 15‘25 Muz. 20 Opera

Budapeszt (550.5) 12, 1730, 19 Muz.

Konigswusterhausen (1635) 16*30, 20 Muzyka.

Rzym (441.2) 12*45, 17 Muz. 21 Opera.

0 KonsolitUcU siamsjonizirM
P. dr. Ign. Schwarzbart proponuje na ła 

mach „C hw ili" następujące wytyczne, jaiso 
chw ilowy program konsolidacji „ogólnego sj© 
nizmu":

1)  wierność wobec ostatecznego celu sjomia- 
mu;

2) supiemacjia interesów narodu jako ca
łości i potrzeb odbudowawczych Erec-Izra&i 
jako całości nad ideologją klasy, kast i sta -, 
nów;

3) w  dziedzinie zasad społecznych i gospo- 
darczej odbudowy kraju — hasło łączenia 
wszelkich twórczych, konstruktjTwii.yeh. ele
mentów. Stąd walka przeciwko egoizmowi 
klasowemu tak socjalizmu jak i kapitalizmuu 
Przyjęcie zasady przymusowego arbitrażu w  
konfliktach między pracą a kapitałem. Popar 
cie kolonizacji stanu mieszczańskiego;

4) w dziedzinie spraw kultury hasło zje
dnoczenia szkolnictwa palestyńskiego w je
dnej centralnej sieci szkolnej, stąd walka 
przeciwko szkolnictwu klasowemu i wyłącz
nie wyznaniowemu. Słowem stworzenie jedno 
litego szkolnictwa naiodowego;

5) organizacyjnie: stworzenie wspólnego na 
czelnego organu stamsjonizmu, któryby zra
zu ewolucyjnie regulował wedle powyższych 
wytycznych działalność siamsjonistów,

6) stworzen ie jednej centralnej organ izacji 
m łodzieży  stam sjon istycznej p rzy  rów noczes- 
nem rozw iązan iu  wszelk ich  kom itetów  g l i 
pow ych . U tw orzen ie jedyn ie  sekcji w  obrębi^ 
tej o rgan izac ji: m łodzieży  akadem ickiej, o rga
n iz a c ji w ych ow aw czych  (ch a iu cow ych j i in • 
nyeh organ izacy j;

7 ) założenie wspólnego funduszu wyda 
\vr;ctw sjonislycz.,j cli, propagandy i hachsza 
ry dla młodzieży (haJucowcj

 o§o----

ZJAZD  PO YLE J  A fi UD AT IZ R A E L

W  W arszaw ie odbył się onegdaj zjazd organi
zacji robotniczej Agiudy. Delegaci występowali 
bardzo ostro przeciwko kierownictwu parlji. Na* 

j ogól mówcy wskazywali, że Aguda nie stworzyła 
nic pozytywnego nawet tam, gdzie posiadała w ię
kszość gnilny. Dużo miejsca zajęła na konferen
cji sprawa p.rzyg:otowania robotników dla pracy- 
kołoTilzacyjnoj w  Palestynie.

Bronia Tenzer
Kraków

Kuba Selinget
Podgórze

J Ó Z E F  K O T U

H I O B
Powieść o człowieku prostym

Z  upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin
I  Rottenberg zaczął:
—  Tw oje  serce jest rozdarte, ja wiem o tem. A le 

iż wolno nam z tobą o wszysokiiem mówić, i ty 
sam wiesz, że nosimy twój ból, tak jakbyśmy Dyli 
twoim i braćmi, nie będziesz się na nas gniewał, 
igdy cię poproszę, żebyś pomyślał o Menuchimie? 
Może, di agi Mendlu, próbowałeś przeszkodzić Bo
gu w  jego planach, tem, żeś zostawił Menuchinia? 
iDany ci był chory syn, a w y postąp ib śde tak, 
jakby to był zły sym.

Zrobiło się cicho. Mendel długo nie odpowiadał. 
A  gdy zaczął mówić, wyglądało ta tak, j&kgdyby 
nie słyszał Rottenberga, zwrócił się bowiem do 
Grosohla i rzekł:

— I co ty w łaściw ie chcesz z tym przykładem 
Hioba? Czy widzieliście już kiedy na własne oczy 
prawdziwe cuda? Cuda, o jakich mowa na końcu 
Hioba? Może syn mój Szemarja wstanie ze wspól
nego grobu we Francji? Może syn mój Jonasz, na
głe ożyje stamtąd gdzie przepadł? Może moja cór
ka, Mirjam. nagle wróci zd row a 'z  domu wairja- 
tów? A jeśli już wróci, czy znajdzie męża i będzie 
mogła spokojnie żyć dalej tak, jakby nigdy nie by

ła obłąkana? Może moja żona Pebora podniesie 
się z grobu, który jeszcze nie wysechł? Może syn 
mój Manuchim, teraz, wśród wojiny, przyj odzie z 
Rosji, o ile — przypuśćmy — jeszcze żyje? A lbo
wiem to nie prawda —  tu Mendel zwrócił się do 
Rottenberga — że opuściłem Menuichima ze złej 
wioli, żeby go ukarać. Z innych, powodów musieli
śmy wyjechać. Z powodu mojej córki która zaczę
ła zadawać się z kozakami, z kozakami! A di i- 
czego Menuchim był chory? Już jego choroba była 
zr.akiem, że Bóg gniewa się na mnie i to był 
pierwszy z ciosów, na jakie nie zasłużyłem.

— Chociaż Bóg wszystko może — zaczął Men- 
kes, n a jr  oz ważniejszy z wszystkich — to jednak 
trzeba przyznać, że całkiem wielkich cudów już 
nie czyni, a to dlatego, że świat już nie jest ich 
wart. I gdyby nawet chciał u ciebie zrobić w y ją 
tek, stanęłyby temu na przeszkodzie grzechy in
nych. Inni ludizie wszak nie są godni ogładać cu
dów, które dzieją się u człowieka sprawiedliwego. 
I dlatego Lot musiał wywędrować, i dlatego Sodo
ma i Gomora zostały zburzone 1 nie w idziały cudu 
spełnionego na Locie. Dziś jednak świat wszędzie 
jest zamieszkały i nawet, gdy wywędrujesz, gaze
ty doniosą, co się z tobą stało Dlatego Bóg w  dzi
siejszych czasach może czynić tylko skromniejsze 
cuda. Mimo to są one jeszcze dość wielkie, niech 
imię Jego będzie pochwalone! Tw oja żona De- 
bora nie może ożyć. Tw ój syn Szemarja nie może 
ożyć. A le  Menuchim prawdopodobnie żyje i po 
wojlnae będziesz go mógł zobaczyć. Tw oja córka 
może wyzdrowieć, obłęd zostanie z niej zdjęty, o-

zaręczeni w kwietniu 1931 r. 618p
■ — — — — i'
na może być jeszcze piękniejsza niż dawniej i znaj
dzie męża i urodzi ci wnuków. A jednego wnuka 
już masz, syna Szemarji. Miłość, którą dotychczas 
miałeś dla wszystkich dzieci, skup na tym jednym 
wnuku! i będziesz pocieszony.

— Miedzy mną a moim wnukiem — odparł Men
del — zerwana jest wstęga, gdyż syn mój, a o j
ciec mego wnuka, nic żyje. Moja synowa Fega 
wyjdzie za innego, mój wnuk dostanie nowego o j
ca, którego ojcem nie ja będę. Dorn mego syna nie 
jest moiiin domem. Nie mam tam czego szukać. Mo
ja obecność przynosi nieszczęście, moia miłość 
ściąga przekleństwo tak jak samotne drzewo na 
plaskiem polu ściąga błyskawice. Co się zaś tyczy 
Mirjaim, to doktór sarn mi powiedział, że medycyna 
nic potrafi leczyć jej choroby. Jonasz prawdopo
dobnie umarł, a Menuchim, chociaż w iodło mu się 
trochę lepiej, był przecież chory. W  głębi Rosji, 
w  czasie tak niebezpiecznej wojny, na pewno 
zczezł. Nie, moi przyjaciele, ja jestem sam i chcę 
zostać sam! Przez te wszystkie lata kochałem Bo
gn, a on mnie nienawidził. P rzez te wszystkie lata 
bałem się go, teraz mi już nic nie może zrobić. 
Wszystkie strzały z jego kołczanu już mnie tra
fiły. Teraz może minie już tylko zabić, lecz na to 
Ast za okrutny. Ja będę żył, żył, żył.

— Ale Jego moc — wtrącił Groschel —  rozciąga 
się zarówno na ten świat, jak i na tamten. Blada 
ni, Mendlu, gdy umrzesz!

Wtedy Mendel zaśmiał się pełną piersią i  rzekł:
—  Nie boję się piekła, moja skóra jest jiuż spa

lona, moje członki już są bezwładne, a de duchy
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Przed ukończeniem budowy największego teleskopu
święta

Prof. Einstein przeoouisda koniec naszego globu
Już w r. 1932... —  Poznane będa tajemnice Marsa, księżyca, wszę$hświata? — Wirowy 
obrót ziemi omywa części globu i powoduje elementarne trzęsienia ziemi. —  Kiedy nastąpi 

koniec naszego globu i co o tein sadz. proi Einstein?

W  roki! 1932 świal otrzyma nowe j|To, ktńreui 
Wffesizcii© będzie mógi wejrzeć w rzeczy nieznane 
dofi-ic*- tajemnicze, absorbujące &o od wielu w ie- 
któw istnienia To oko — io gigantyczny teleskop, 
mad budową którego pracowali najwybitniejsi che
m icy i fiizyicy w ciągu ostatnich lat bezskutecznie, 
i& który dopiero w ostatnich miesiącach, dzieł. zasto 
fcowanm ipecjalnych maszyn, będzie mógł zostać 
iwy konamy —
• Najwi-ę^siy z dotychczasowych teleskopów, usta
w iony na górze Wilsona w  Arizonie (Stany Zjedno 
CłOłie), posiada djamefcr lustra wielkości 2 i pól 
'metra.. Jest to teleskop potężny, mimo to, nie uda 
ło sóę przy jego pomocy dokładnie zbadać planety, 
ba której według pa zypuszczeń uczonych, istnieje ży 
cje organ czne. Nowy teleskop będzie posiadał lu
stro o wielkości diametralnej 5 i pól metra, O ile 
uda ssę odlać olbrzymią soczewkę całiKowicie prawi 
dtlowo, tajemnica życ:a na księżycu. Marsie i in
nych blisko z:em'i położonych planetach, zostanie 
cafikowi-bk wyjaśniona.

To, d'o czego dąży śwjiat cywiiliizowany od szere
gu lat, zostanie os:ągn ęte w roku 1932. By uzmy
słowić scbiie tę genialną _zdohycz techniki, która 
Spowoduje rozwiązanie tak bardzo waźuycn zagad
nień wystarczy przytoczyć. że moc teleskopu bę
dzie tak wiielka, iż rozpoznać będzóe można przy 
jego pomocy światło zwykłej świecy stearynowej 
z odległości 6000 kilometrów'. Zrozumiałą więc jest 
rzeczą, że będzie można z całą pewnością sfwicr- 
dzi’ć, czy istnieje życie organiczne na planetach, 
czy kanały na księżycu, które dotąd zdołano zauwa 
źvć, są tylko nattirailuemii przekrojami zewnętrznej 
skorupy księżycat’ czy też dokonane zostały za po
mocą rąk ludzkich, a raczej istot inteligentnych, 
przypominających do pewnego stopnia istoty ziem
skie. Będzie można ustalić stopień ich inteligencji, 
stopień ich rozwuiu i skonstatować. czy geniusz 
ludzki jest największy na świecie, czy też istnieją 
gdzieś w międzyplanetarnej przestrzeni stoty do
skonalsze.

Oto zagadnienia, które zostaną może rozwiązane 
zapomocą nowego ,,oka świata" któie zacznie pono 
działać za 14 miesięcy. Jakieto posóada znaczenie 
d!!a ludzkości i jakie w  związku z tern powstaną 
perspektywy, tego wyjaśniać nie trzeba. Nadmienić 
.tylko warto, że dotychczas do wszelkich prób Ictówr 
między planetarnych odnoszono się z największenr 
niedowiierzaniiem. Rozbijało się wszystko także o 
brak potrzebnych kapitałów. których nikt nie chciał 
ryzykować, obawiając się, iż planety nasze nie po
siadłą tie.n:uwej armosiery, która umożliwiałaby 
przeprowadzenie doniosłego doświadczenia. Gdy te 
Jeskop zaczme działać 1 pozwoli zajrzeć w nieznane 
dotąd tajniki przestrzeni planetarnej,, sprawa komu 
niibacji ziemi z planetami oprze sne na zgoła innych, 
może realniejszych podstawach.

to — moi przyjaciele. Przecierpiałem już wszyst
kie katusze piekła. Djabeł jest dobrotl iwszy, niż 
'Bóg. A  ponieważ nie jest tak potężny jak Bóg, nie 
może być tak okrutny. .Ta się nie boję, mci przyja
ciele!

Na to przyjaciele zamilkli N ie chcieli jednak 
zostawić Mendla sarnego. Zostali więc i siedzieli 
w milczeniu. Groscheł, najmłodszy z nich, zeszedł 
padół, żeby zawiadomić żony tamtych, oraz w ła 
sną zonę, że mężowie dziś w ieczór *Wc wrrócą do 
domu. Sprowadził do mieszkania Mendla Singeru 
jeszcze pięciu Żydów, ażeby razem było ich dzie
sięciu i żeby mogli zmówić modlitwę wieczorną. 
Zaczęli się modlić. Mendel jednak nie brał udziału 
W modlitwie. Siedział na łóżku i nie ruszał się. 
N ie zmówił nawet modlitwy za umarłych. Zamiast 
niego mówił ją Menkes. Pięciu obcych mężczyzn 
odeszło Lecz przyjaciele zostali przez całą noc. 
Jedna z obu niebieskich lamp paliła się jeszcze o- 
statmim szczątkiem knota i ostatnia kroplą oliwy 
na plaskiem dmie. Było deho. Ten i ów usnął na 
krześle, chrapał, budził się na dźwięk własnego 
chrapania i znów- zasypiał. Ty lko Mendel nie spał. 
Oczami szeroko rozwarłem ! patrzał w  okno, za 
którem gęsta czerń nocy zaczęła się wreszcie prze
cierać, potem szarzeć i bieleć. Sześć uderzeń rozle
g ło  się z wnętrza zegara. Wtedy obudzili się przy
jaciele, jeden po drugim i, nie umawiając się, ujęli 
Mendla pod ramię i sprowadzili nadół. Umieścili 
go u SkowTonnka, w izibie za sklepem i ułożyli na 
fcofte. Tu zasnął. (C. d. n.)

Nowy teleskop budzi jeszcze inne nadzieje świata 
naukowego — ma om rozwiązać niezwykle tajemni
cze zjawisko, które jesi przedmiotem badań proi. 
Einsteina i, jak dotąd, pc zastało nierozwiązane.

W ybita uiczem. ostatnich czasów stwierdzili bez
spornie, ze kula ziemska maleje. W  jaki sposób to 
się dziiejfc'. jakie wypływają stąd w n .oski? Prof. Em 
stein, który pracował nad tern zagadnieniem przez 
szereg miesięcy, doszedł do rezultatów niezmier
nie sensacyjnych. Stwocrdziil mianowicie, że wsku
tek wirowego obrotu ziemi: dookoła osi, odrywają 
się od mej razporaz pewne jej części, tworząc no
wo skupienia nieświiecących planet w przestrzeni 
mi ędzypi a n e ta rń ej.

Oczywiście, rozwiązanie tego zagadnienia polega 
tylko na matematycznych wyliczeniach współcze
snego geniusza, jakim jest prof. ELnsfeln. Teleskop
pozwoli stwierdzić to z całą pewnością, a wówczas 
—— —— —......... ;    111—   —

dojdziie my do niezwykłych rezultatów — " ę «ó e
można ustalić nlełyliko, jak długo istnieje /..emta, 
ale też, jak dłuco będzie jeszcze istni a la i k.edy na 
siąpi koniitec świata. Gdyż koniec tcn, według teo
rii prof. Einsteina nastąpi wda śnie w ten, a nu,, inny 
sposób. Części ziemia odrywać ę będą coraz wię- 
kszema kawałami. Niepojęte trzęsienia ziemi, które 
nawiedziły w  ostatnim roku świat, a raczej węk 
szale krajów, są właśnie skutkiem tego ruchu wiro 
w ego ziemi, który powoduje odrywanie się .:zęśJ|; 
stałych cd skorupy ziemskiej, a tern samem nszczy 
tę skorupę i czyni ją wrażliwa na działanie sił w e
wnętrznych wulkanicznych.

Według teoriji Einsteina trzęs^nia rem 1 powta
rzać się będą w coraz częstszych odstępach czasu. 
Trudno przypuścić, by ten koniec świata nastąpił 

bardzo, wcześnie, za życia naszego, naszych synów, 
wnuików'. czy prawnuków.

Alle że nastąpić może bardzo szybko, to, zdaniem 
prof. Einsteina nie ulega wątpliwości, Do tego zaś 
czasu coraz częściej ludzkość cierpieć będzie wsku 
tek wstraąsów podzierhnyeh. rozdzierających sko- 
trupę ziensi.

Dokładne rozwiązanie tego zagadn:en!a nastąpi 
w  cli wili zirnomto wiania gigantycznego teleskopu, 
który będzie prawdziw em ,,okL&n“ , pozwał a jącern 
zgłębić wielkie tajemnice wszechświata.

Ja k i kiedy się hartować?
Zapobieganie chorobom, uodpornianie organi

zmu, aby uczynić go możliwie niewrażliwym na 
zarazki chorobotwórcze i inne przyczyny chorób, 
w  pierwszym rzędzie na zaziębienie — to w obec
nym stanie medycyny naczelne jej zadanie. Pyta
nie tylko, jak i kiedy uodporniać względnie har
tować się? Oczywiście, na pewniejszy środek: har 
towanie organizmu od najwcześniejszych lat, od 
dzieciństwa. A le  i w wieku dojrzalszym nie za po 
żno na przeprowadzenie hartującej buiacjn byle 
prow adzonej rozważnie.

Istnieją dwa rodzaje hartowania ciała. Działa
nie na skórę zimną, względnie chłodną wodą w  
celu przytępienia t. zw. odruchów zimna. Tą dro
gą osłabiamy stopniowo ujemne działanie na sy
stem nerwowy ostrych zmian terperalury. Ten 
rodzaj hartowania musi być prowadzony stałe w 
postaci coraz chłcdnejsiZi ch kąpieli, natrysków 
zimnych nacierań całego ciała. Naturalnie, że roz
poczynać takie hartowanie należy wiosną, k:edy dni 
są już cieplejsze, aby potem prowadzić je już nie
przerwanie latem, jes.enią i zimą.

Drugi rodzaj hartowania się polega na ogółnem 
unlewrażliwleniu narządów oddechowych, łącznie 
ze skora; na zimno i zmiany temperatury. Daje się 
t-o osiągnąć przez zmuszanie origanzmu do w y 
datniejszego w ydatlkowamia ciepła przy równocze- 
snem ułatwianiu mu drogą posilnego pożywienia i 
gimnastycznych ćwiczeń, możliwe na śwleżem po
wietrzu — znaczniejszego produkowania ciepła. Na
der ważnym czynnikiem zarówno hartowania otga- 
rr.zrnu, jak równoczesnego zapewnienia mu najko
rzystniejszych warunków zdrowia, jest sypanie 
przy 'otwartych oknach, względnie, w  chłodniejszej 
porze roku, przy otwartych oberluftach. Rano 
przed wstaniem z ciepłego łóżka, należy okno, wzgi. 
oberluft zamknąć. Zagranicą, zwłaszcza w Anglii,

której klimat nie o wiele jest cieplejszy, a znacznie 
w-igotmejszy od naszego, wszyscy sypiają stale 
latem i z,mą przy otwartych oknach i pierwszą 
czynnością osoby, przychodzącej budzić z rana. jest 
zamykani* okna, czy okien. W  niektórych sypial
niach ang eskich, zwłaszcza sypialniach młodszych 
dz edi, wstawiane są w okna gęsite cienki© siatki dnu 
ciane, przez które powietrze mocne wpada mię Jak 
szerokim i silnym prądem.

Ważny m czynnikiem hartowania ciała jest też od 
powiędnie ubranie. Zbytnie wydelikacenie dała, 
czyni je ociężałem, gdy lekkie, przewiewne ubranie, 
dające przystęp powietrza do pór skóry, ułatwia k r  
tensywmy ruch i tern samem wjtw.arza.niie Siię w  or
gan5 źrrr.e ciiepłiilka. Wszelkie szaliki na szyję powifflay 
być — oczywiście stopniowe — wyrugowane z vśfT, 
eia, a w  garderobie dziecięcej nie powinny isitrueC 
od początku, Także ciepłe koszulki, noszone aa so
lem ciele pod bielizną, muszą być odpowiednio’ 
przewiewne, najlepsze są wiec siatkowe, pozosta
wiające pomiędzy ciałem a koszulą warstwę powńl# 
trza. G łe szyje marynarzy są wskaźnikiem. jata 
doskonale można zahartować się na najiositrzejs*# 
podmuchy burz i wiatrów. Pamiętać należy made- 
wszystkio. że nii,gdy nie zaszkodzi tyle ccułodlzeflie. 
ile zbytnie rozgrzewane ciała.

Ruch na śwleżem powietrzu — to najlepsze pod'3 
pornienie. Począwszy od szóstego roto życia ÓZ&9-  
cika aż do w ieto dojrzałego, bezustannie 'w.zrasta od 
po mość na niskie temperatury. Ten stwierdzony 
przez medycynę fakt wykorzystać należy przy har 
to-waniiu, dzieci zwłaszcza, którym ślizgawka w  zi
mie, a pływanie i wiosłowanie w  leoie zapewnia w l  
rumki rozumnego hartowania. Tafcie hartniijące spor
ty powimny być też regu.ią dla W]S;zys.tk'Cih dom- 
slycli. Dr. S. C.

t i n i r ri. st
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N A D W IŚLA Ń SK I BIEG N A  PR Z E ŁA J  AZSu
krakowskiego przyniósł zwycięsrwo ndywidualne 
Zdzisławow i Motyce (trasa 4150 mir. w  czasie 
14,33‘5 min.) 2) Gebel (W isła ), 3) Lorenz (Craco- 
via), zas dt użyinowe 3 p. s. p., który zdobył nagro
dę przechodnią prof. Goetla.

BIEG N A  PR Z E ŁA J  P A N  O MISTRZOSTWO 
K O Ź L A  wygrała Górkowska (Legija), pokrywając 
trasę 1000 mtr. w  4,418 min., 2) Gędziorowska 
(Grac.), 3) Weberówna (W awel).

BIEG N A  PR Z E ŁA J  W E W IL N IE  na trasie 
4250 mtr. w ygra ł Sidorowicz (AZS ) w 14,36 min. 
2) Milcz (1 p. leg ).

LW Ó W — PRZEM YŚL mecz bokserski zakończył 
się nierozstrzygniętą 8:8 pkt

IIASMONEA LW O W SKA zwyciężyła Resovię w  
mistrzostwie A klasy okręgu lwowskiego.

M ISTRZOSTW A BOKSERSKIE POLSKI, roze 
grane w  dniach 17 do 19. bm w  W arszawie przy 
wielkiem zainteresowaniu dały po zażartych w ał
kach ćwierć — i półfinałowych następujące wyni
ki finałowe: W aga musza —  Moczko (Śląsk) zwy 
ciężą Wolniakowskiego (Poznań). W aga kogucia • 
Forlański (Poznań) bije Glona (W arszawa). W a
ga piórkowa — Rudzki (Śląsk) pokonuje Cyrana 
(Lódź). Waga lekka — Chmielewski (Łódź) bile 
Aniołę (Pozinań). W aga półśrednia — Sewerynialt

NAD ESŁANE CZASOPISMA
„PR ZE G LĄD  W SPÓŁCZESNY*. Miesięcznik 

wydawany przez Dra Stanisława Badeniogo i  Kra
kowską Spółkę Wydawniczą. Numer 108 (za kwie
cień br.) zawiera nasfępującą treść:

Giuseppe Antonio Bongese: Duch literalni y wltH 
skiej; Zygmunt Łeniipicki: Cele i zadania szkół a- 
kadiumiekieh w  Polsce; Henryk Jasieński: Na mar
ginesie nastrojów kryzysowych; Stanisław Macki a-' 
veicz: Czterdzieści jeden posiedzeń Komisja Kon- 
styituitcyjinej; Sitanisław Loś: Reforma Konstytuoji; 
Tcmasz Parczewski: Zabójstwo cesarza Aleksan
dra I I ;  Adolf M. Bocheński: Dookoła Napoleona 
III.; Przegląd Miesięczny: Olbcy o Po lice : Polonl- 

«.ka włoskie (Roman Pollak). Nowe wydawtiiict wa: 
Literatura angielska wieku X V II I  (Roman Dybo- 
ski), Teorja geujuszu Ernesta Kretschmera (F ry 
deryk Kranzler), Poezja polska (K. W  Zawodziń- 
ski), D rzeworyty polik ie wieku XV (Karo l Estrei
cher), Książka o dyktaturze (K. P.).

Administracja: Krakowska Spółka Wydawnicza, 
Kraków, ul. św. Filipa ?5.

(Ltódź) zwycięża Arskiego (Poznań). V.*3ga śre
dnia — Majchrzycki (Poznań) bije Wieczorka 
(Śląsk). Waga półciężka —  Wiśniewski (Poznań) 
pokonuje Wystracha vPomorze) Waga ciężlka — 
Stibbe (ł  ódź) zwycięża Wockę (Śląsk). Wymienie
ni na pi er wszem miejscu (podkreśleni^ zdobyli ty
tuły mistrzowskie.
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Hieudata ucieczka w iciuius

Ojcobójca Towarnicki i komunista Kiedryk usi
łowali zbiec z więzienia przemyskiego

Przemyśl, 20 kwietnia.

(T .) Gzyteluikom naszym znany jest proces, ja 
ki niedawno toczył się przed trybunałem przysię
głych przeciwko Romanowi Tjfrwarniclderriii, o- 
sk a rżanemu o ojcobóijstwo. Towarnicki został w ó
wczas uznany winnym zbrodni ojcobójstwa i za
sądzony na karę ciężkiego więzienia na 4 lata 
z obostrzeniami. A ż  dio przydzielenia go do jedne
go z zakładów karnych w  kraju, odbywał on karę 
we więzieniu w  Przemyślu i  przebywał w  jednej 
celi ze skazanym za komunistyczną działalność 
na 3 lata w ięzienia Sizają Kiedirykiem i innymi 5 
współwięźniami.

W czoraj popołudniu naczelnik więzienia obcho
dząc utartym zwyczajem cele więzienne zauważył, 
że w  miejscu gdzie słała szafka w  celi Towar- 
nickiego i tow. rozpościerał się jakiś podejrzany 
gruz. Naczelnik w ięzienia zarządził natychmia
stowe usunięcie szafki i wówczas ©ozom jego 
przedstawił się zgoła nieoczekiwany widok. Za 
szafką mianowicie na powierzchni około 1 m. kwa 
drat. muir celi był odrapany, tynk obity, cegły 
zeskrobane i na całej powierzchni metra kwadra
towego było wgłębienie w  miurze na blisko 40 
cm. Jeżeli się ziważy, ie  mur w  tem miejscu jest 
grubości około pół metra, ło  wystarczyło jeszcze 
nieznaczne' wyżłobienie w nnuirze i wyłom byłby 
gotowy.
j Prowizortzyczne pospieszne dochodzenia ustaliły 
Barazde, Że Towarnicki z KiecLrykiem usiłowali 
cbdec z WięaŁenia i  przygotowali plan ucieczki. 
!W tym cdu w yrw a li sztabę żelazną z pryczy i 
Irozpoczęłi odrapywanie muru. Działo się to w  ten 
•posób, że naprzemian jeden żłobił otwór w  rnu- 
awe, a drugi stał na czatach. By robota lepiej 
•zła  i bez szmeru, oblewali miejsce, w  którym 
d o b ili otwór, wodą. Ponieważ cela, gdzie odby
w a li karę, umieszczona jest na I piętrze, a wyłom 
IW mutrze prowadził na ulicę Spadzistą, zaś skok 
fe otworu na ulitcę mógł być niebezpieczny dla ży- 
I&Ł.L, przeto, dla ułatwienia sobie ucieczki powią
zali kilka ręczników, by w  ten sposób po tym pro- 
iWlZOryCznym sznurze spuścić się poza obręb mu- 
bów więziennych. Gruz z muru dla zatarcia śla- 
iflów ukryli w  siennikach.

Podoibinio nawet Towairuicki miał być w  zmowie 
•  osobami postronnemi, które nawet miały przy
gotować auto i umknąć z nim do Katowic, a stąd 
■agranficę. Ile  jest prawdy w  tej ostatniej wersji, 
ustalą dópierło dochodzenia, w  każdym razie 
plar. Ucieczki obu w ięźniów  w yw ołał duże wra
żenie. Charakterystycznem jest, że obaj zmywają 
ręce i zwalają nawzajem n.a siebie winę. Podzi
wiać prżytem należy solidarność reszty współwię 
'ftnlów, którzy zawzięcie twierdzą, że o niozem 
Bile wiedzieli i ie... spali.

■Wszystkich w ięźniów  rozdzielono i usadowio
no w  osobnych celach.

stall
Z W IE L IC Z K I

(Kor wł.) Po chwilowym kryzysie, wywołanym 
brakiem środków finansowych, Stow. młodzieży 
żydowskiej przystąpiło do intensywnej pracy or
ganizacyjnej,. Na onegdaj odbytem posiedzeniu W y 
działu złożył dr, J. Daum prezesurę Stowarzysze
nia, a w jego miejsce wybrano jednogłośnie Mgr. 
II. Kouigsberga, który imieniem W ydziału po
dziękował ustępującemu prezesowi za dotychcza
sową owocną pracę nad rozwojem organizacji. — 
Uruchomiono w dalszym ciągu Uniwersytet Lu
dow y i przystąpiono do kontynuowania referatów  
dyskusyjnych. W idać wogóle większe ożywienie 
w  Stowarzyszeniu, członkowie coraz się niem w ię 
cej interesują tak, że jest nadzieja, ie  przecież 
ta jedyna placówka sjomistyczma naszego miasta 
rozw ijać się będzie w  dalszym ciągu. Należy tyłiko 
wyrazić ubolewanie z powodu obojętności star
szych sjonistów wobec ciężkich zmagań Stowarzy
szenia. Czas już najwyższy, by zw rócili uwagę 
na młodzież, która jiest przecież filarem ruchu od
rodzeniowego i wspomagali ją moralnie i małer- 
jalnie. Dotychczas bowiem żadnego zainteresowa
nia się jej sprawami nie wykazali, za wyjątkiem 
prezesa Lok. Kom. p. M Klinghofera.

Towarzystwo sportowe dziś rozpoczyna po zi
mowym letargu normalną pracę, która obecnie 
koncentruje się głównie w  piłce nożnej oraz ping- 
pongu. Prezesurę piastuje nadal p. Hugo Konigs- 
berger, wiceprezesm został wybrany II. Schinur, 
zaś sekretarzem p. Klinghofer.

Z  Z A K L IC Z Y N A .
(Kor. w ł.) Ostatnio w  miasteczku naszem budzić 

się zaczyna życie sjonistyozue. Miejscowość nasza 
powoli przystępuje do pracy sjonistycznej, biorąc 
w  miarę możności udział we wszelkich akcjach 
narodowo- żydowskich. Komitet organizujący na
trafia jednak na olbrzymie trudności z powodu 
braku uświadomienia w  społeczeństwie żydow- 
skiem Zakliczyna, By temu zaradzić przystąpił o- 
slatnuo do zorganizowania bibłjoteki, która to a- 
kcja jednak utknęła na martwym punkcie z *cwo- 
gu braku funduszów. Na tej drodze apeluje kon i- 
tet do wszystkich instytucyj i bibijatek sjonistycz- 
nych, by zechciały łaskawie użyczyć mu ze swych 
bibljotek pewnej liczby książek przez oo przyczy
nią się w  dużej mierze do ułatwienia Komiteto
w i Lokalnemu jego pracy. Książki prosi się nad
syłać na adres: Mojżesz Lehrfeld, Zakliczyn.

 ofeo-----
O ODBUDOWĘ SYNAGOGI

Żydzi Makowa zwracają się do ogółu żydowskie 
go z apelem o dąbki na rzecz odbudowy synago
g i miejscowej, która w  ub. roku padła pastwą 
pożaru, powstałego z niewiadomych przyczyn Dat 
ki na ten cel przyjmuje p. Eljasz Kiihnrcich w  Ma 
kowie (Małopolska).
H A LE R C ZYK  PROGI PRZED  ŚM IERCIĄ Ż Y D A  

O PRZEB AC ZEN IE
W  Zielonkach pod W arszawą znany był w łaści

ciel w illi Józef Jerdemski, dawny żołnierz arm ji 
Hallera. Przed niedawnym czasem Jerdemski cięż

ko zaniemógł, a potem zmarł, ^rzed śmiercią za
wezwał do siebie księdza i rejenta wobec któ
rych złpżył oświadczenie następującej treści: W  ro  
ku 1919, kiedy służył w a rn ji Hallera, napady 
w Mokotowie pewnego Żyda, któremu w okrutny! 
sposób usiłował wyrwać brodę, Żyd ów  płakał 
i bronił się atoli Jerdemski nie wiele sobie z tego 
robił. Po pewnym czasie zapomniał o całej spra*. 
wie. Dopiero ‘teraz, przed śmiercią, przypomniał 
sobie o tym wypadku i ciągle dźwięczał mu w, 
uszach jęk bitego człowieka. Zmarły podał adres 
i iysopis owego żyda, prosił, by mu przekazać! 
sumę 10.000 zł i prosił go o przebacezmde. P o  zgo
nie Jerdemskicgo, rejent zajął się tą sprawą 1 
odszukał owego żyda, którym okazał się 67-lObDit 
Jona Scheiman. Po krótkim czasie rejent prze
słał Scheimanowi 10.000 zł.

AR E SZTO W AN IE  WŚRÓD KOMUNISTÓW: 
PRZED  1 M AJA

Policja warszawska dokonała niedawno rewizfljL 
przy ul. Miłej 33, gdzie znaleziono 70 kg. odeZWf 
komunistycznych w  paczkach po 1.000 sztuk. W  w y  
niku rewizyj, których dokonano 17, zatrzym ani 
19 osób, które osadzono w  areszcie śledczym.
DLACZEGO 15-LETNI CHŁOPIEC ZAMORDO

W A Ł  OJCA?
Przed kilku dniami donieśliśmy o  strasznej 

zbrodni, dokonanej w  Łucku przez 15-letmiego u- 
cznia Walentego Cbarczenkę, który wystrzałem 
z dubeltówki w  skroń, zamordował swegio ojca 
Adrjana, jednego z najbogatszych mieszczan ro. 
Lucka. Po  dokonaniu zabójstwa chłopiec udał się 
do komisarjatu, gdzie złożył zeznanie, które od
zw ierciedliło straszną gehennę najbliższej rodziny 
Charczenki.

Adrjan Oharczenlco należał do ludzie niezwykle 
gwałtownego charakteru. Przed dwoma laty w y 
pędził z domu swą żonę Marję, zatrzymując przy 
sobie małoletnie dzieci Walentego i 11-letnią An
nę. Majątek tracił na hulanki. Do domu często po
wracał pijany i znęcał się nad dziećmi, wyrzu
cając je często z domu. Majątek Cliarczenków ka
tastrofalnie zaczął się kończyć. Nadomiar ojciec 
oświadczył niedawno synowi, że sprzeda cały ma
jątek i wyjedzie do W arszawy, gdzie „dobrze u- 
żyje życia". Młody Charczenko wolny czas od nau
ki szkolnej poświęcał pracy na gospodarstwie.

W  przeddzień zabójstwa, Charczenko znowu po
wrócił do domu pijany i bił swoje dzieci.

Wtedy w  umyśle 15-letniego Walentego zakieł-, 
kowala myśl zemsty, którą wykonał następnego, 
dnia.
PODSĄDNY R ZU C IŁ  KRU CYFIKSEM  w  PRO

K U R ATO R A
Widownią niesłychanego skandalu była onegdaj 

sala nr. 4 wydziału karnego w  sądzie okręgo
wym w  W arszaw ie przy ul. Miodowej 15.

Jeden z obwinionych w  sprawie o kradzież w  
czasie wygłaszania mowy oskarżycielskiej, w y
padł z ław y oskarżonych i dobiegłszy do stołu sę
dziowskiego schwycił krucyfiks i rzucił nim w  
prokuratora p. Tadeusza Cybulskiego. Na sali po
wstało zamieszanie. Dyżurni policjanci obezwła
dnili awanturnika i odprowadzili go do pokoju za
trzymanych. Prokurator, który na szczęście w y
szedł bez szwanku, wdrożył przeciwko winnemu 
postępowanie karne.

Z  EKRANU

„Na zachodzie bez zmian"
(K inoteatr ,,Wunda“).

P. Zahorska we „Wiadomościach Literackich'' i 
p. Irzykowski w  „Robotniku“ ostro napiętnowali 
spaczenie idei prze modniej Remarque‘a, jakiego 
dopuścili się nasi panowie z ceuzury. Do tego pro
testu czołowych tych publicystów i doskonałych 
znawców sztuki film owej przyłączyć się musi każ
dy uczciwy człowiek niętyłko w  imię prawdy, ale 
w  obronie zawartości ideowej wielkiego dzieła 
Remarque‘a. Nie wolno fałszować dizieła żądnego, 
a tembardzioj utworu, który stał się własnością 
Europy. Tego rodzaju „przeistoczenie" oblicza 
Remarque‘a jest skandalem, kompromitującym Po l
skę w  oczach świata. Przypominam proces, który 
Boy swego czasu wytoczył i w ygra ł przeciw reda
kcji „Gzasu‘‘ za opuszczenie słóweczka „dziwka,c 
w  jego przedrukowanym przez „Czas" artykule. 
Remarque, gdyby się dowiedział, jakie oblicze na
dano jego dziełu^ miałby zupełne prawo wystąpie
nia na drogę sądową z żądaniem zadośćuczynie
nia. Bo z dzieła Remarque‘a, które było namiętnym 
aktem oskarżenia przeciwko wszelkiej wojinie, u- 
czyniono u nas w  Polsce dzieło o tendencji wyra
źnie antynlemieckiej. Wkłada się w  usta żołnie
rzy niemieckich słowa, których autor nie mógł po
wiedzieć, — a to w  tym celu, by przedstawić Niem-* 
cy w  roli prowokatora wojny światowej. Nie 
chodzi tu o prawdę objektywną, którą ustalić mo
że historia, ale o „ducha1' filmu. Bierze się książ
ką do ręki i czyta się na samym wstępie słowa:

„Książka ta niie chce być ani oskarżeniem, ani 
wyznaniem w iary. Podejmuje próbę świadczenia o 
pokoleniu, które wojna zniszczyła, gdy nawet u- 
szło przed jej granatami".

A  motto naszej wersji filmu brzini:
„T o  nie jest oskarżenie, lecz świadectwo, jak 

straszna jest wojna, jeśli żołnierza nie ożywia ża
dna idea1'.

Niezorjentowany i nie poinformowany w idz py
ta się m imowoli: dlaczego oburzano się gdy w  
Niemczech zakazano tego filmu? I mówi sobie, że 
cenzura niemiecka dobrze postąpiła, ale mówi * to 
sobie tylko widz niezorjentowany, podczas gdy 
wszyscy wiedzą, że sprawa przedstawiała się zgo
ła inaczej.

Że wycięto z tego filmu wszystkie momenty, pię
tnujące wojnę jako zbrodnię, nikogo już więcej nie 
dziwi. Wyrzucono cały szereg scen znęcania się 
podoficera Himmelstossa nad młodymi rekruta ni, 
wyrzucono też łobuzerski rewanż rekrutów nad 
owym typowym dla każdej armji podoficerem. N ie 
rozumiem tylko, dlaczego wyrzucono ową nieza
pomnianą scenę pojednania się Niemca z Francu
zem w  dijabelskim leju, wyżłobionym granatami, 
wszak taką scenę pojednania się w  obliczu śmier
ci w rogów  dopuszczono u nas we „W ielk ie j Para
dzie".

Ale pomimo wszystko — to, co pozostało, zacho
ru je  piękno nieśmiertelne w ielkiego dzieła. Oka
zuje się jeszcze raz, że surowy realizm wydobyć 
może największą zgrozę, nie uciekając się ani do 
efektownych metafor ani do żadnego innego ga
dulstwa ornamentacyjnego. Wobec tego filmu od
suwają się gdzieś daleko wszystkie dotychczas w i

dziane filmy wojenne, bo w  tym obrazie straszli
wa Meduza pokazuje nam swe oblicze, przed któ- 
rem pełni lęku zamykamy oczy. Nie dziwiłem się 
kobietom, które płakały, bo i ja, dumny mężczy
zna nie zauważyłem nawet, jak łzy zalały mi 
szkła. A  potem gdym wychodził, długo nie mogłem 
się otrząsnąć z potężnego wrażenia. I m imowoli 
pytałem się, jak żyć mogą jeszcze ludzie, którzy 
znowu taką rzeź, wojną nazwaną, przygotowują. 
Czy obłęd ludzkości jest naprawdę nieuleczalny?

Pod tak przemożnym pozostaje się wpływem 
tego obrazu piekła, o klórem żaden Dante nie miał 
pojęcia, że na walory czysto artystyczne z począt
ku żadnej niie zwraca się uwagi Później dopiero 
uświadamiamy sobie, że tylko film dźw iękowy 
dopomógł temu obrazowi do zwycięstwa nad 
wszystkimi swymi rywalami. Bo tylko synchroni
zacja mogła objąć całą demoniczną zgrozę wojny, 
której nie sprosta najlepsza nawet ilustracja mu
zyczna.

Na zakończenie wspomnieć jeszcze należy o 
wprost świetnej kreacji niedawno zmarłego Wohl- 
heima, najukochańszego brzydala ekranu, który 
jako Kaczyński jedyną w  swym rodzaju stworzył 
sylwetkę. Piotrusia Baumera grał L. Ayres, zna
ny jako partner Grety Garbo. Obok Kaczyńskiego- 
Wohlheima długo pozostaje jeszcze w  naszej pa
mięci Slim Su mm er v 111 jako Tiaden.

Jednakowoż pamiętamy przedeWs,zystkiem ca
łość, która wrzyna się w  naszą wrażliwość i nie
zatarty w  niej pozostawia ślad. A  całość ta mówi, 
woła, szarpie naszą duszę, byśmy do wojny nigdy 
już nie dopuścili... M. K.
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Rada Partyjna Organizacji Słońskiej 
[zwołana na dzień 10 maja do Krakowa
! Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w  Kra
skowie powzięła uchwalę zwołania posiedze
n ia Rady Partyjnej Organizacji sjońskiej zach 
Małopolski i Śląska do Krakowa na dzień 10 
b iu ja  hi.

W  posiedzeniu Rady Partyjnej biorą udział 
wyhiani ad personam przez konferencję kra
jową członkowie tejże Rady. Porządek dzien- 
jny posiedzenia Rady Partyjnej jest następu
jący: 1) Załatwienie spraw poruczonych Ra
dzie Partyjnej przez ostatnią Konferencję Kra 
ijową, 2) Problemy X V II Kongresu SjoAsłde- 
go, 3, W ybory na Kongres, 4) Sprawy organi
zacyjne, 5) Ewentualna. Miejsce odbycia się 
posiedzenia Rady Partyjnej zostanie podane.

Z  IcHfrralu heferaisKiega na U. J.
W  trzecim trymestrze lektor Uniw. Jag. dr. 

Benzion Katz prowadzić będzie trzy kursy: 
elementarny, średni i wyższy. Kurs elemen
tarny (lektura łatwych tekstów) odbywać się 
będzie we wtorki i czwartki od 7— 8; kurs 
średni (lektura i interpretacja Agnona) w po
niedziałki i czwartki od 8— 9; kurs wyższy 
(J. Ch. Brener —  okres palestyński) we wtor
ki i środy od 8— 9.

Wszystkie wykłady odbywać się będą w sa
li 4. Początek kursu elementarnego i średnie
go we czwartek. 23 bm.; kurs wyższy rozpo
cznie się we wtorek 28 bm. o godz. 8-mej.

Zrmcrdcu/Bny przez żonę i teściową
Do Krakowa doniesiono wczoraj o potwornej 

zbrodni, popełnionej w  rodzinie. Mianowicie robo
tnik Gacek Szymon z Tenczynka został w  czasie 
soi zamordowany przez swą żonę Eleonorę i  jej 
matkę Antoninę Mandeeką. Denat otrzymał sze
reg ciosów tasakiem. Sprawczynie mordu areszto
wano i odstawiono do sądiu grodzkiego w  K rze 
szowicach Powodem zbrodni miało być rzekomo 
złe pożycie małżeńskie.
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— DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i  Brodzińskiego 1.

— PO SIED ZENIE  KOMISJI PA LE S TYŃ S K IE J  
przy Egzekutywie Organiazcji Sjońskiej odbędzie 
się dziś we środę o godiz. 7‘30 wiecz. w  lokalu 
Egzekutywy, Stradom 15.

— PRZED  ZJAZDEM  „TARBUTU"* W  W A R 
SZAW IE . W  związku z rozpoczynającym się w  
niedzielę 26 bm. zjazdem „Tarbutu“  w  W arszaw ie 
odbędzie się dziś we środę o godz. 6‘30 w  lokalu 
,.Tarbutu“ Skawińska 68, I I I  p. posiedzenie w y 
działu w raz z przedstawicielami poszczególnych 
organizacyj celem omówienia problemów Zjazdu 
oraz złożenia sprawozdania z prac przygotowaw
czych. Tegoż dnia o godz. 7‘30 odbędzie się zebra
nie członków „Tartoutu“ celem dokonania wybo
ru delegatów ną zjazd warszawski. Referować bę
dą: prof. Szmulewicz, M ifelew i dr. Katz.

—  BUDŻETOW E PO SIED ZENIA  R A D Y  P R Z Y 
BOCZNEJ. Jak jiuż donosiliśmy, preliminarz bu
dżetowy m. Krakowa na rok 1931/32 został już 
przyjęty przez Komisję budżetową Rady przybo
cznej. Obecnie wchodzi budżet pod obrady Rady 
przybocznej, którą prezydent miasta zwołał na po- 
tóedzemia budżetowe na piątek 24 bm., poniedzia
łek 27 bm. i wtorek 28 bm.

— UCZCZENIE SP. PROF. ŚLESZYŃSKIEGO. 
We czwartek dnia 23 bm. o godz. 6 wieczorem w

sali Seminarjum filozoficznego (ul. Anny, 12 par
ter) odbędzie się posiedzenie, poświęcone zasłu
gom naukowym profesora Jana Śleszyńskiego. W  
programie: prezes prof. dr. W itold  Rubczyński: 
Zagajenie, prof. dr. Tadeusz Garbowski: „Jan
Śleszyński, charakterystyka myśliciela14, prof. dr. 
W itold  W ilkosz: „O  badaniach prof. Śleszyńskie
go  w  zakresie podstaw matematyki“ . Goście mile 
widziani.

—  UCZESTNICY KONGRESU POLSKO- JU
GOSŁOW IAŃSKIEGO W  KRAK O W IE . W  niedzielę 
dnia 26 bm. odbędzie się w  Poznaniu Kongres pol
sko- jugosłowiański, na którym będzie również 
omawiana szczególniej żywotna kwestja zaintere
sowania ludności jugosłowiańskiej waloram i poi 
slrich letnisk i uzdrowisk. Goście jugosłowiańscy 
reprezentujący sfery rządowe, naukowe, dziennikar 
skie, samorządu gospodarczego oraz przemysłowe 
przybędą do Krakowa w  dniu 1 maja wieczorem 
i  zabawią tu 1 dzień, w  ciągu którego zwiedzą 
osobliwości naszego miasta. Dla zorganizowania 
wycieczki na gruncie krakowskim i  omówienia 
ma kongresie poznańskim sposobów jaknajskotecz- 
niejszej propagandy polskiej turystyki dla pozy
skania licznych jugosłowiańskich turystów dila 
Polski, odbyła się w  Izbie przemysłowo- handlo
w e j w  Krakow ie konfferenqja pod przewodnic
twem radcy inż. Adelmanna. W zię li w  niej udział 
m. in. prezes Polsko- Jugosłowiańskiego Instytu
tu Nauk Administracyjnych, Społecznych i  Gospo
darczych w  W arszaw ie pirof. H ilarowicz, w ice
prezydent m. Krakowa Ostrowski, dyrekcja Izby 
krakowskiej, przedstawiciele sfer przemysłowych, 
towarzystw  turystycznych, Towarzystwa W ystaw 
i  Propagandy m. Krakowa itd. Na konferencji u- 
sialono szczegóły przyjęcia gości Jugosłowian-, 
skich na terenie krakowskim, sposoby propagan
dy naszych letnisk i uzdrowisk w  Jugosławji, oraz 
możliwości wzmożenia obrotu towarowego między 
obu państwami.

—  ZE STOW Z A K ŁA D U  W YCHOW AW CZEGO 
SIEROT ŻYD. (Dietla 64). W  podanym wczoraj 
składzie nowego wydziału i komisji rewizyjnej 
wypadło przez przeoczenie nazwisko p Mauryce
go Horow itza, członka komisji rewizyjnej.

—  Z KRAKOW SKIEGO TO W A R ZYS TW A  LE 
KARSKIEGO. Dziś we środę odbędzie się ó  godz. 
7 wieczorem w sali przy ul. Radziw iłłowskiej 1. 
4 zwyczajne posiedzenie naukowe Towarzystwa 
Lekarskiego łącznie z walnem zebraniem Polskie
go Towarzystwa Balneologicznego, na którem, po 
wyczerpaniu porządku dziennego, w ygłosi odczyt 
prof. dr. L. Korczyński n. t.: „W  sprawie lekar
skiego i gospodarczego prestiżu polskiego zdro
jow a ictwa“ . — Jutro, we czwartek odbędzie się o 
godz. 8 wieczorem zebranie towarzyskie człon
ków Towarzystwa, ich rodzin i wprowadzonych 
gości, na którem wygłosi odczyt prof U. J. dr. 
Zdzisław Jhchimecki n t,: „Z  zagadnień psycho
log ii i estetyki muzyki“ . Goście mile widziani.

— PRZED  ZAKOŃCZENIEM  TU RN IEJU  SZA
CHOWEGO O MISTRZOSTWO K R A K O W A . W  
11-tej kolejce w ygrali: K ling z Dunkelblumem, dr. 
Ameisen z prof. Paździemym, Friedmann z Ra- 
thera, Scheuer z Weissbergiem; partje Lipson.— Bil
ski oraz dr. Mehlberg—Arłam owski zostały przer
wane: pierwsza w  wygranej dla Bilskiego, druga 
materjalnie słabsza natomiast pozycyjlnie dużo 
lepsza dla dra Mehłberga. — W  12-łej kolejce w y 
gra li: Arłam owski z Abrahamerem. Lipson
z Dunkelblumem, dr. Ameisen z Rathem i . K ling 
z Friedmaunem; partja W eissberg—dr Mehlberg 
zakończyła się na remis, a niedokończyli prof. 
Psźdiziemy—Scheuer. — Stan turnieju po 12-tej 
kolejce: 1. dr. Ameisen 8 i pół p., 2. Scheuer 7 p., 
3. i 4. K ling i Lipson 6 i pół p , 5. 6. i  7. Abraham, 
Arłamowski i Friedoi'* m 5 i pół p_, 8. 9. i  10. 
Bilski, prof. Pa id z iem y i W eissberg 4 p., 11. Rath 
i  pół p., 12. mgr Dunkalblum 2 i pół p., 13. dr. 
Mehlberg 2 p. —  Niewątpliw ie zajdą jeszcze duże 
zmiany w  ukształtowaniu się tabeli, albowiem 
dr. Mehlberg, wskutek kilkutygodniowej przerwy, 
ma jeszcze 6 party] do rozegrania, prócz tego jest 
kilka partyj przerwanych, których wyniki muszą 
być wiadome przed rozegraniem 13-tej i ostatniej 
kolejki.

— PROJEKT BEZPŁATNEG O  LE C ZE N IA  IN 
W A L ID Ó W  N A  CHOROBY N IE  POZOSTAJĄCE 
W  Z W IĄ Z K U  ZE SŁU ŻBĄ WOJSKOWĄ. W  w y 
niku starań zarządu głównego Związku Inw ali
dów  Wojennych R P., ministerstwo pracy i opie
ki społecznej opracowuje projekt umowy z Ogól- 
nopaństwowym Związkiem Kas Chorych, na pod-

, stawie których inwalidzi będą mogli leczyć się

W Kasach Chorych nietylko jak dotychczas w yłą
cznie na choroby, pozostające w  związku przy
czynowym ze służbą wojskową, lecz również na 
wszystkie inne choroby. Wprowadzenie bezpłatno 
leczenia chorób, nie pozostających w  związku przy 
czynowym ze służbą wojskową, posiada dla szej 
rokich rzesz inwalidzkich bardzo doniosłe znacze
nie. Ostateczne zadecydowanie tej sprawy nastą
pić ma w  najbliższym czasie.

—  PR ZE C IW  RUCHOW I SAMOCHODOWEMU 
N A  BŁONIACH. Otrzymujemy następujący słuszny 
apel pod adresem władz miejskich: Z nastaniem 
wiosny koniecznym staje się zupełny zakaz jazdy 
samochodów przez aleję prowadzącą do Cichego 
Kącika. Błonia nasze, to jedyne wolne miejsce W 
pobliżu miasta, dokąd ludność pracująca dopie
ro wieczorem wybiera się na świeże powietrze. 
Z tego względu Błonia zasługują na najtroskliw
szą opiekę ze strony miasta. Tymczasem jesteśmy 
świadkami, jak po godiz. 8-mej wieczór Błonia 
stają się miejscem wyścigów  dila sportowców. Ka
żde auto pozostawia po sobie tumany kurzu, a 
częste oblewanie wodą nie w iele pomaga. Jedy
nie bezwzględny i zupełny zakaz ruchu automobi
lowego wzdłuż deptaku od kwietnia do paździer
nika może temu nieznośnemu stanowi zapobiec. 
Może nareszcie Magistrat da się o słuszności lej 
sprawy przekonać?

—  OHYDNE DZIECIOBÓJSTWO. W  dole kloa- 
cznym przy ulicy Gęsiej 14 znaleziono trupa no
worodka płci żeńskiej, liczącego około 5 do 6 mie
sięcy. Lekarz miejski polecił przewieźć zw łoki 
do zakładiu medycyny sądowej.

— IDENTYCZNOŚĆ K O B IE TY , której zw łoki 
p-rzed kilku dniami wyłow iono z W isły, nie zosta
ła jeszcze ostatecznie ustalona. Dochodzenia w y
kazały, że denatka spadła z bulwairu na brzeg W i
sły, złamała lewą nogę między kolanem a kostką, 
a następnie wpadła dio W isły  i  utonęła. Kobieta 
ta przebywała przez 3 noce od 12 do 14 ban. w  do
mu noclegowym przy ul. Nadwiślańskie)} 4, gdzie 
podała się jako Wnęk, bliższego rodowodu nie po
dając. Kto mógłby udzielić bliższych informacyj 
w  sprawie tożsamości tej kobiety, zechce zawiado
mić W ydział śledczy w  Krakowie, KanonAasa 2£.

— PO ŻAR  W  P IA SK A C H  W IE LK IC H . Wtaaoraft 
w  południe zawezwano krakowską straż pożarną 
do Piasków Wielkich, gdzie wybuchł pożar sto
doły w  zabudowaniach dworskich konsula Mar
chwickiego. W  chwili przybycia straży dach sło
ni i a ny i  drewniane ściany stodoły wraz z inwen
tarzem były już spalone. S (traż zdokałkoowała 
ogień i nie dopuściła do zajęcia się sąsiednich za
budowań. Szkoda w  nieruchomościach wynosi
10.000 zł, oraz drugie 10.000 zł w  narzędziach go
spodarskich, które spłonęły w  stodołę.

— ECHA N IE M IŁE J PR ZYG O D Y POLIOJAN
TA . Policja przytrzymała Ciesiels kiego Karola 
(lat 26) rzeźndka żarn. w  Piaskach Wielkich, po
szukiwanego za gwałtowne targnięcie się na po
sterunkowego w  służbie podczas zajścia onegoaj 
przez nas podanego.

— Z K R O N IK I K R A D Z IE ŻY . Friedmana Cha
na zam. przy ul. Krakowskiej 39, zgłosiła do poli
cji, że dnia 2)0 bm. około godiz 14 gdy przecho
dziła ścieżką pomiędzy wałem kolejowym a cmen
tarzem żydowskim nieznany osobnik skradł je j 
z*ręki torebkę damską z kwotą 300 zł oraz 2-rna 
wekslami na 400 zł. —  Nycz W ładysława zam. 
przy ul. Urzędniczej 18 zgłosiła, że w  nocy z 19 
na 20 bm. wybito szybę w  jej mieszkaniu na par
terze i usiłowano się dostać do mieszkania, lecz 
złodzieje zostali spłoszeni. — Scblangowd Adolfow i 
właśc. restauracji przy ul. Czarnowiejskiej 42, 
w  dniu 20 bm. w  godzinach porannych skradziono 
z riezamkniętego mieszkania 1 futro męskie w ar
tości 1000 złotych. — Kreddel Faul, właściciel 
sklepu przy uf. Starowiślnej 28 zgłosił, że w  nocy 
z 17 na 18 bm. wybito otwór do jego sklepu bła- 
wałnego skąd złodzieje skradli towary bławatne 
wartości około 500 zł. — Starczewski Bronisław 
zam. w  Dąbrowej koło Tarnowa zgłosił, że dnia 
19 bm. skradziono mu w  restauracji I. kl. na dwor 
ca w  Krakow ie teczkę skórzaną i pakunek z ser
wisem porcelanowym oraz detektorem radjowym 
łącznej wartości 100 zł.

 o§o-----

— D LA  U CZCZENIA  ZASŁUG BŁP. ENGEL- 
STE IN  BRO NISŁAW Y, nieodżałowanej Koleżanki 
i nauczycielki, składają 100 zł na Zakład Wycho
wawczy Sierót Żydowskich w Krakowie Grono 
nauczycielskie i uczennice szk. X V II. im. M K o
nopnickiej.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 21. 4 1931 Akcje w zaniedbaniu. Dolar 

tez zmiany.
Papiery procentowe: 4-proc. Obi Kom. Baniai 

Krajowego 35 50
Zebranie gieWowe przeszło pod znakiem nastroju 

ospałego. Popiei y bankowe, handiowe i przemy- 
st-Oy e bez transakcja przy drobnem zapotnzehowa- 
niii. W m iększych ilościach robino jedynie z papie 
rów pro<t ntowvoh 4 proc. obtl gacjami Kom Bawkn 
Krajowego po kuinsće ustalonym. Tendencja utrzy
mana.

Na pog.eldz iu nupeijy zastój.
Waluty i dewizy odaciaJme bez obrotów.
Na rynku walwtuwym w  obrotach pirywaitnych i 

miedizybaunkowych zytuacja bez zamiany. Kursa u- 
trzymane przy dtoetaiecatil Ilości zaofiarowanego 
materjak Usposobienie ^pokointe W  Krakowie do
lar gotówkowy 8.91— £93. Czekii bankowo 8JM i pól 
do 8.92 i pól. Wais^awa dolar 8.91—8.92 1 pól. czeki 
8.9!--8.92. • • *

Giełda zbożowa z dnia 21. bm. Pszenica dwnrs. 
czerw, starnd. 33—34 pszenica dwors. biała Stand. 
32*50— 33, pszenica targowa stand. Słs— 3lz‘50. Żyto 
dworskie stamd. 27—217*50, żyto targowe stand. 26‘50 
— 27. Owies dworski stand. 21 — 32, owies targo
wy stand. 30—31 Jęczmień na krupy stand. 27—  
29. M^ka pszenna okr. krak.: grysik pszenny 61—  
63, grysików 58 — 61, 45 pruc 56— 58, 65 procent. 
50—52. Mąka pszenna z młynów kongresowych: 
grysikowa 56—57, 0000 50— 5(2. Mąka żytnia okir, 
krak : typowa 42*50—43*50. Tendencja spokojna, do- 
i/oey małe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 21 4 PAT. Akoje: Bank Polski 127, 

128, Gzęstocace 27.50, Węgiel 20, Lilpop 20.75, Mo
drz tj ów 7, Ostrowiec ser ja B. 40, Starachowice 
1185 Pożyczki; 4-proc. inwestycyjna 88.50, seryj
na 94.50, 5-proc. konwersyjna 40.50, 6-proc. doi aro 
we 72, 725Ą 7-proy. stabflizacylnu 82, 82.75,
10-proc. kolejowa 105, Listy zast. Banku Gosj*
Kraj 8-paoccjtowp 94, 7-procentowe 83.25.

* * « .

Waluty: Dolar 8.92, 8 94, 8.90. Dewizy: Belgja 
124.10, 124.41, 123.79, Budapeszt 155.62, 156 02. 15522 
Gdamk 173.43. 17.-f.86. 173,. Londyn 43.37 i jedna 
obw., 43.48, 43.26 i pór, Nowy Jork 8.02, 8.94, 8.90, 
Nowy Jork telegr 8.928, 8.948, 8.908, Paryż 34 90 
1 Jędrna czw., 3499, 34.81 i pół, Praga 26.43 i jedu.a 
czw , 26.49 i pół, 26 37, Szwajółtrja 171.91, 172.34, 
17148, Wiedeń 125.50 125.81, 12519, Włochy 46.76, 
4668, 40 64.

GIEŁDA POZN.W SKA
Poznańska giełda zbożowa z dinia 21. 4. 1931. 

Żyto cena transakcyjna 27—28 pszenica cena trans 
akcyjna 32 i jedna czw. do 32 i trzy ^zw., jęcz
mień przemiałowy 25—°6, browarowy 28—29, o- 
wies pastewny 25 i pół do 26 i pół, owies jedno
lity 28— 29 maka żytnia 40 i pół dó 41 i pół, 
pszenna 49 1 pół dio 52 1 pół, otręby żytnie 23—24, 
pszenne 23 —24 i pół, pszenne gnroe 24 i pół do 
25 i pół, rzepak zimowy 38— 4u, gorczyca 42— 47, 
wyka 45—47, peluszka letnia 47—50, groch jadal
ny polny 26—27, Wiktor ja 27—31, łubin niebieski 
24—28, żółty 34— 38, seradella 85—92, koniczyna 
czerwona sOu—350, biała 340—460, szwedzka 230—  
260, żółta odłuszczana 140—170, w  łuskach 60—70, 
tyrrotl a 90—105. tatarka 28—30, ziemniaki jadalne 
5.60—fi, eksportowe 8j50— 10. Tendencja stała.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 21. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169 OS--169.53, Budapeszt 123 80—124.10, Bukareszt 
421 i siedem ósmych do 4.23 i siedem ósmych. Lon 
dyn 34.50—34.60, Nowy Jork 709.85—712.55, Paryż 
27.74 i trzy ósme do 27.84 i trzy ósme, Praga 21.01 
i trzy czw. do 2109 i trzy czw., Warszawa 79,49 
1 pół do 79.79 i pół, Zurych 136.70—137.20, Ame
rykańskie 707.75—71175, Niemieckie 168,78— 169.38 
Francuskie 27 65—27.81. Polskie 79.54— 79.94. Szwaj 
carskie 136.40—137.20, Węgierskie 12387—124.27.

Papiery' wartościowe: Renta koronowa 0.751, Lo  
sy Tureckie 16.90. Porfland Zemert 72 i pół, Gal. 
Ksrpaty 2.35, Galicja 17,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 21 4 PA T . Paryż 20.30, Londyn 25.22

i pięć ósmych, Nowy Jork 5,19.25, Belgja 72.17 i 
pół. Włochy 27.19. Berlin 12360, Wiedeń 73, P ra 
ga 15.37 i pół, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.55 
Bukareszt 308 i pół

O SANACJĘ! BANKU HANDLOWEGO W  ŁO 
DZI. Onegdaj odbył się w Lodzi, w związku ze 
sprawą sanacji Banku Handlowego w  Lodzi, sze
reg konferencyj, w wyniku których osiągnięte zo-

Kurten odpcmdzlalny za swe czyny!
Ósmy dzień procesu „upiora z Dusseldorfu'*

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

D ite  s s e l d o r f .  21. 4. (Sch) Cały dz-siejszy 
ósmy dizaeń procesuj Kuortcua wypełniły zezna 
nią rzeczoznawców lekarskich W yw ody li 
czonych śledzi Rueuteo z ttek na.większem za
interesowaniem. W miarę wzrostu dowodów 
^karskeh, czyniących zbrodniarza w całej pet 
ni odpowiedzialnym za jego czyny, uwida
cznia się .na twarzy Kuertena coraz większe 
zdeneiwowanie. Z wypiekami na twarzy sie* 
d ii nderuehon^o i stara się uchwycić i zrozu- 
mieć każde wypowiedziane słowo-

Pierwszy zeznaje prof. dr. Scioli. Oświadcza 
że Kuertenem zajmo wali się psychiatrzy trzech 
grup specjalnych. Czyny Kuertena nie były 
popełnione pod wpływem choroby psychicznej 
Nie stwierdzano bowiem u oskarżonego ani 
organicznych wad mózgowych ani choroby 
iMiysłwej, ani też rozterki wewnętrznej. Dr. 
Sc dli stwierdza, że oskarżony nie cierpi na 
chorobę umysłową, ani na utratę poczucia od
powiedzialności i posiada świetną pamięć Nie 
wchodź? też w rachubę dziedziczne obciążenie. 
W  rodzinie jego nie było umysłowo chorych. 
Na zapytanie obrońcy dr Sciotf odpowiada, iż  
nieprawdopodobnem jest, aby oskarżony wy” 
chodził z domu z ziarcmrem mordowania.

Drugi i i cczoznawca dr. Raether składa spra
wozdanie z  badania komicznego ł' oświadćza, że 
oskarżony nie cierpni ani na epilepsję, ani na u-
gg g — h— M l  I ■ g g

posiedzenie umysłowe. Kuertcn jest bezwzględ 
nym egoistą, człowiekiem brutalnym, żuchwa* 
łvm i mściwyhk posiadającym silnie rozwinięta 
skłonności sadystyczne. Choroba umysłowa* 
niepoczytalność lub nienormalność nie zostały 
u niego stwierdzone. Kwestja zmniejszonej od
powiedzialności lub zastosowanie paragrafu 51 
nie może wchodzić w  rachubę wobec wielo
stronności czynów oskarżonego. Nie można tak 
że stwierdzić organicznej choroby mozgo wek, 
ani w chwili popełniani* zbrodni, ani obecnie- 

Przed zezna mero trzeciego rzeczoznawcy za* 
rządzone rozprawę tajną. Prot. dr. Huebnei 
nie stwierdził u oskarżonego zadinych zaburzeń 
umysłowych- Uznaje Kuertena za psychopatę,' 
nie może jednak powiedzieć, aby działał pod 
iiieoepoi nym przymusem. Z puiik bu psychiatry? 
cznego w czynach jego nie widiać zaburzeń u- 
mysłowych, któreby umożliwiały zastosowani© 
pair- 51. Sadyzm u niego ne jest wrodzony, 
lecz nabyty. Jeżeli w  chwilach niebezpiecznych 
potrafił Kuerten odstąpić od zamiaru popełni©" 
nia zbrodni, należy przyjąć, że zmysły jego 
działały sprawnie. Streszczając swe wywody, 
dr. Huebrer oświadcza, że nie stwierdzono 
żadnych poszlak, któreby pozwalały wniosko
wać o niepoczytalności Kuertena. Na tern roz
prawę odroczono do jutra-

Stan wojenny w Honduras
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

N o w y  J o r k  21. 4. (R) Z Tegudgalpy do
noszą, że w różnych częściach republiki Hon
duras doszło do krwawych walk między po
wstańcom- a wojskami rządowemi. Cudzoziein 
cy a specjalnie kobiety i dzieci tłumnie ucie
kają z miast i chronią się na pokłady obcych 
statków wojennych. W  całem państwie ogło
szony został stan wojenny. Rząd wydał roz
kaz mobilizacyjny. Ludność cywilna została
wezwana do tworzenia gwardji cywilnej.

© © ©

T e g u c i g a l p a  21. 4. PAT. Donoszą, że 
rząd powziął szereg postanowień, mających na 
celu likwidację powstania. W  kilku potycz
kach z oddziałami rządowemi, powstańcy zo
stali pobici, ponosząc straty w zabitych i ran
nych. Życiu cudzoziemców, znajdujących się 
na terenie objętym powstaniem niebezpieczcń 
stwo nie zagraża.

Ruch niepodległościowy 
w Islandii

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

L o n d y n  21. 4. (L ) Na lsland i szerzy się 
ruch niepodległościowy. W  Reykjayiku urzą
dzono wczoraj demonstrację przeciw Danji i 
za niepodległością.

Powstańcy na Azorach 
sRapilulowali

W a r s z a w a  21. 4. PAT. Poselstwo portu
galskie w W arszawle nadesłało następujący 
komunikat: Powstańcy na Wyspach Azor
skich zgłosili swą ulełgość względem rządu 
centralnego w Lizbonie. WoLec lego rząd o- 
tworzył z powrotem wszystkie porty Archipe
lagu Azorskiego dla żeglugi ; handlu.

słało ostateczune porozumienie z grupą wierzycie
li angielskich. W  związku z tem porozumieniem, 
którego szczegóły trzymane są narazi e w tajemni
cy, postanowioro zwrócić się do ydziału handlo
wego Sądu Okręgowego w -odzi z podaniem o o- 
droczenie zebrania wierzycieli, wyznaczonego na 
dzień 27 hm, co konieczne jest ze względu na wy
jazd dyr. Hartera do Londynu Dyr. Ilarter w Lon
dynie przedstawi całkowity plan sanacji Banku 
Handlowego w Lodzi. Dopiero p% , akceptowaniu 
tego planu w Lond}Tnie będzie można załatwić for
malności, związane z podpisaniem umowy sana
cyjnej w Łodzi.

K O ' "  ’V I K A T Y
— SK!S. „BAR- KAD IM AH “ . Dziś we środę o 

godz. 6-iej B. C i buda z referatem
— SKA. EM UNAH: Dziś o godz. 8‘30 wiecz.

konwent.
— „JEtlUDA**. Dziś. we środę, puinikt. o godz. 7.30 

w e . z posiedzenie kormiietu.
—  SKA. „KADIMAH** Dziś we środę w lokalu 

korporacji przy ul. Stradom 11 o godz. 8-mej 
wieczór buda Po budzie ćwiczenia szermiercze. 
We czwartek o 6odz 7‘30 B. C , a o godzin.e 8‘30 
A. C.

— „P O A L E  SJON“  ZJEDN. Z  CSP. Dziś we 
środę o 8 wieczór zebranie członków z porządkiem 
dziennym; „P ierw szy  maj“ .

— STO W ARZYSZEN IE  KU W SPARC IU  ŻYD . 
UCZNIÓW  SZKÓŁ ŚREDNICH „SAMOPOMOC** 
w  Krakow ie przyjmuje zgłoszenia na kolonję wa
kacyjną dla żydowskich gimnazjów krakowskich. 
Podania do 25 bm. należy przesłać na adres. dr. 
J. Ilollander, ul. Zielona 10

—  Z W IĄ Z E K  ABSOLW ENTÓW  ŻYD. GIMNA
ZJUM W  KRAK O W IE . Dziś o godz. S-ej wiecz. 
seminarjum hebrajskie pod kierownictwem p. prof 
B Rappa porta.

— ŻYD. AKAD . KOLO M IŁOŚNIKÓW  KRAJO
Z N A W S T W A  urządza w lipcu 30 dniową wy
cieczkę zagraniczną. W  programie: Wiedeń, Ins- 
bruck, Paryż, GranyiHe, Bruksela, Antwepja i  
Berlin Zgłoszenia przyjmuje zarząd Koła Lubicz 
3 codzienie od 19—20, tek 11697.

Sekcja turystyczna Żyd. Akad. Koła Miłośni
ków Krajoznawstwa urządza w niedzielę dinia 26 
bm wycieczkę do Bolechowa. Zbiórka na dworcu 
o  godzinie 9*15. Koszta dla członków 120 zł, dla 
nieczłonków 150 zł.

 o§o----
TEATRY ŚW IETLNE I D ŹW IĘK O W E

APO LLO : „Odkupienie' ^llenee Adarce, Joba 
Gilbert, Eleonora Boarcl-imn. O 1 N agetf.

SZTU K A : „C. K. Feldmarszałek ( Ylast B»u- 
rian).

UCIECHA: „Dziś w  noc/ ewentualnie...„ (Jen
ny Jugo, Zygiryd Arno, Jan Riemann i Fritz 
Schultz).

W AN D A : „Na Zachodni.- bez zmian“ (Louis
Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill).

R E PE R TU AR  KINOTEATRÓW 7
B A G A TE LA : „Męozen nici nninięliiości1* (Marle  

na Dietrich).
CORSO: „Czerwony Błazen'1 (według powieści 

Ales. Błażejewskiego — film polski).
W A R S Z A W A :  „W7alka ze skutkami prostytucji'* 

z odczytem dr med Marty Grabowckiej (o 5 i 7 
wslęp dla kobiet, o 9 dla mężczyzn),

P a r y ż  21. 4. PAT. W czoraj o godz. 21-ej 
w y ląd ow a ł na lotnisku w  Le  Bonrget samo
lot, inaugurujący komunikację powietrzną 
pomiędzy Stambułem a Paryżem.
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Df. W OLFGANG W IIIS L

Urok i
Niebo nad Jerozolimą ma w sonie cos cał

kiem szczególnego. Także te bardzo jasne gwia 
zdy owian , są czemś osobliwein; owiane 

Gzemś osobliweni jest i przeźrocze powietrze, 
|e zupełnie białe kamienie, które wśród nocy 
księżycowych są zupełnie szare, jak całkiem 
gtare srebro. Jest w powietrzu jerozolimskichJ 
coś świętego.

Nie myślcie o błogich uczuciach przy sło- 
.wie tem „święte". Nie o leni chcę mówić1, że 
miasto Sjonu wstrząsa każdym człowiekiem, 
który wsłuchać się umie w spokojną mowę sta 
rych kamieni i nieśmiertelnych legend. Ale 
ży je  coś w  Jerozolimie, co usidla nawet i te
go, kto nie chce nic o tem wiedzieć. Usidla i 
zniewala jego duszę, odpycha albo ujarzmia.

Znałem pewnego żydowskiego handlarza bu 
tów, Amerykanina. Rozpoczął jako szewc, był 
bogaty, był kuprem, stał się wytwórcą. Poje
chał do Egiptu, do Palestyny, by wydać pie
niądze. Przybył do Jerozolimy —  utyskiwał z 
powodu kiepskich dróg, z powodu prochu, nie 
Wygodnego hotelu, z powodu owych „głupich 
IŻydów", którzy osiadają tu mimo, że istnieje 
przecież Ameryka. W ybrał się pod Mur Pła
czu, ponieważ zawarte to było w programie p « 
dróży. W rócił —  przeobrażony. Nie mówił 
już „Hohol" i nie śmiał się. Został tydzień, 
drugi w  Jerozolimie, jął się modlić, po raz 
pierwszy w  życiu —  kazał przedsiębiorstwo 
„tam " za Oceanem sprzedać i —  został obywa
telem jerozolimskim. „Tutaj muszę umrzeć. 
N ie mogę stąd odejść. Tutaj znalazłem Boga" 
—  powiedział do mnie.

Inni znów oburzają się na Jerozolimę. Gór
ka jednego z moich przyjaciół, rosyjska stu
dentka, płakała tygodniami całemi po przy
byciu do miasta Dawida. „N ie mogę spać! Nie 
mogę śmiać się —  niebo nad miastem przy
gniata mnie!" A  młoda niemiecka dziewczyn
ka, kfóra z Teł A w iw u , tego małego Paryża 
Palestyny przesiedlić musiała się do Jerozo
limy, nie mogła sobie dać rady —  powietrze 
jest z b y t  j a s n e ,  ludzie są za poważni, mia 
sto zbyt ciężkie. Jerozolima odległa jest od 
morza, od Teł Aw iwu, o 70 kilometrów, ale 
jest to już inny świat.

PU N KT ZBORNY NARODÓW
Ale dla tych, którzy dali się ujarzmić temu 

innemu światu, Miasto Święte jest nietylko 
święte i najświętsze, ale jet też miejscem, któ 
rem owionęło wszelkie piękno ziemi. A  kio do 
piero rozwarł oczy, by patrzeć na majestat ka
mienia i piękna skał, len nigdy nie będzie 
dość utrudzony opiewaniem Sjonu, pięknego 
wysoko wzniesionego grodu króla królów...

Usiany pośród zielone góry, pełen białych 
domów i płaskich dachów i czerwonych w y 
kuszów, o sterczących blankach, wieżycach i 
kopulach otoczony cyprysami, zaprasza gród ten 
w gościnę na w i o s n ę .  Uroczysty i surowy, jak 
stary król, zwołujący rzadko dwór rzadko otwie
ra ciężkie skrzydła bram swego zamku skrom 
nym swoim poddanym. A  goście przybywają 
pospiesznie, przybywają od trzech tysięcy lat 
w  czas święta wiosny króla —  na W i e l k a 
n o c . Pielgrzymują ku miastu, leżącemu w y 
soko między dwoma morzami i czterema pu
styniami. Przybywają sześcioma bramami

kraju; Żydzi, Chrześcijanie, Muzułmanie i 
globetroterzy, wszyscy oni jednoczą się w pierw 
szym miesiącu wiosny każdego roku w pra
starym mieście Dawida.
Polem, po święcie, zamykają się niewidzialne 
bramy. W  1 e c i e promienną zasłona kła
dzie się nad Jerozolimą, jakby czarodziejskie 
koło ognia i światła. Kiedy kula słoneczna o- 
siąga południe, pląsają potem białe domy, zbu 
dowane z pięknego wapienia Judei, w drżącym 
żarze powietrza, białe, całkiem białe jak m ia
sto i dolina. Białe, całkiem białe, jakby po
kryte śniegiem są góry wokoło, łjtóre zdają się 
dalekie i wysokie, jak olimpijskie wyże, z któ 
rych groźny Bóg dziś dopiero wygnał wesołe 
bóstwa pogan... A  chociaż góry nie są wyso
kie, bo Jerozolima sama leży prawie na naj

wyższym stoku górskim, każdy pagórek pię
trzy się jednak wysoko, obco i zagadkowo aż 
po niebo. Za każdym pagórkiem, do którego 
zbliżasz się konno, przeczuwasz tajemnicę. Kie 
dy siać będziesz wysoko na stoku, czujesz, że 
muszą się nagle otwierać niezmierzone dale, a 
oko twoje przebiegać musi nad błekilnem mo
rzem i blyszczącem łańcuchem górskim i u- 
śmiechasz się, bo wiesz, że za tym pagórkiem 
jest sto innych równie wysokich pagórków i 
że nie jest to żadna tajemnica ani objawienie 
żadne. A  oto stoisz na górze —  i patrz: w isto
cie otwiera się pod tobą niebieskie morze, a 
z tamtej strony morza góry, pustynie i doli
ny, nowy świat...

Na j e s i e n i  jednak, kiedy spadają pierw 
sze przelotne deszczyki, powietrze pełne jest 
rozkosznej wilgoci. Kiedy konie pełnemi noz
drzami wciągają pożądliwie wiatr w iejący z 
nad morza, kiedy mgły nocy w cienkich opa
rach ciągną nad mur forteczny na górze Sjon 
— natenczas miasto staje się poważne i suro
we i nieubłagane. Zimne, jak przedsionek są
dowy. Znów przybywają goście z północy i z 
południa do Jerozolimy na uroczystości świą
teczne jesieni. A le nie przyjmują ich już kwia 
ty, ale dźwięki baraniego rogu. Jerozolima są
dzi, przybysz bywa oskarżany.

M IASTO KAM IENNYCH  DOMÓW

Piękne i wielkie jest miasto, potężne i świę
te, ale niemiłe. I nie chce też być miłem: miesz 
kańcy jego, Muzułmanie, Chrześcijanie i Ży
dzi —  bronią zazdrośnie swoistości Jerozoli
my, jaką jest dzisiaj.

Jest rzeczą wzbronioną budować w Jerozo
limie z cegieł lub betonu —  tylko domy z cio
sanego kamienia są dozwolone, jakkolwiek są 
drogie, i chociaż utrudniony jest wskutek te
go rozwój miasta i osadnictwo nowych im i
grantów. Ale idzie o to, by utrzymać obraz 
miasta. Także w nowych ogrodowych mia
stach wokół Jerozolimy naśladują to żydzi, i 
lam jest rzeczą niedozwoloną, choćby nawet 
przejściowo, budować baraki; uniemożliwia 

się osadnictwo rękodzielników i kramarzy w

Anglia l Niemcy wobec rządu repuli- 
heńskiega w Hiszpanii

L o n d y n  21. 4. PAT. Agencja Reutera do
wiaduje się, że jeszcze nie wszystkie dominja 
udzieliły odpowiedzi w sprawie uznania no
wego rządu hiszpańskiego. Rząd wielkobrytyj 
sk ioczekuje na nadejście odpowiedzi wszyst
kich dominjuw przed wydaniem zarządzenia 
co do uznania de jurę rządu hiszpańskiego.

B e r l i n  21. 4. PAT . Biuro Conti donosi z 
kól miarodajnych, że uznanie Republiki hisz
pańskiej przez rząd Rzeszy nie nastąpiło do
tychczas ze względów czysto technicznych, m. 
in. z powodu nieobecności ministra spraw za
granicznych Curtiusa w Berlinie. Pozatem tru 
dność stanowiło to, iż rząd hiszpański jest tył 
ko tymczasowy, który przejął władzę od po
przedniego. Zachodzi zatem pytanie, czy wo- 
góle potrzebne jest uznanie nowego rządu ' po 
nowne składanie listów uwierzytelniających 
przez przedstawicieli dyplomatycznych w Ma
drycie.

Afera szplegcwska w Sfrassburgu
S t r a s s b u r g  21. 4. PAT. Została tu w y 

kryta afera szpiegowska. Aresztowani trzej 
Alzatczycy przyznali się, że niejednokrotnie 

jeździli do Stutgarttu, gdzie dostarczali N iem 
com plany fortyfikacyj francuskich.

W i e d t  ń. 21. 4. P A T  Teozof indyjski K rsz 
nair.uiti bawi od wczoraj w e Wiedniu. Jutro, 
w e środę, wygłosi on odczyt publiczny w  w ie’ 
klej sak Towarzystwa muzycznego.

W i e d e ń .  21. 4. PAT. ,,W iener M g . Ztg.“ 
donosi, że.m iędzy przemysłem gumowym Cze 
chosłowaoji, Ansttrji i Węgier toczą się rokowa 
nia. celem zawarcia kartelu. Przebieg roko
wań ma być pomyślny.

Str. 11

nowych dzielnicach, rezygnuje się z wygód 
życia, a nawet poświęca Tę możność rozwoju 
na rzecz własnych pojęć piękna i godności.

Niema się widocznie siły do wielkich pla
nów: pragnie się zburzyć szkaradne domy ze 

| sklepami jakie wybudowane są i przylegają 
do wspaniałych murów miasta, zamierza się 
oczyścić te mury, ałe niema na to pieniędzy. 
Mieszkaniec Jerozolimy przywiązuje wagę do 
lego, by miasto pozostało w tym stanie, w ja 
kim widział je za czasów dzieciństwa. Niech 
gdzieindziej w kraju, w Teł Aw iw ie i w Haj- 
iie, w kolonjacli i osadach panuje tylko je
dno prawo: lak szybko, jak to tylko możliwel 
Nie mamy czasu, ani pieniędzy na piękno, bo 
jesteśmy biedni; Jerozolima natomiast gardzi 
trochę nieco za bardzo tym pośpiechem i u- 
waża go za lekkomyślny. Jerozolima jest w ie
czna i Palestyna jest wieczna, a na rok przy
szły też jeszcze będzie czas.

Ludzie są w Jerozolimie bardzo, bardzo so
lidni i stateczni, jak to przystało na miasto o 
tylu meczetach, synagogach i kościołach. I czu 
je się tu ośrodkiem ziemi. Wojna światowa, 
to była to wojna, którą prowadziło się po to, 
by oswobodzić Jerozolimę z pod jarzma Tur
ków... — tak pojmuje Jerozolima dzieje świata.

I wszyscy, którzy tu mieszkają, owiani są 
tym samym duchem. Wszystkie te niezliczo
ne spólnoty, posiadające tu małe swoje osa
dy, są ostro oddzielone, i surowo strzegą człon 
ków swoich. Niema narodu na ziemi, któryby 
tu nie był zastąpiony: hinduscy i marokańscy 
muzułmanie, chrześcijanie z Abisynji i z A r- 
menji, wirtenberscy Templar jusze i szwedzcy 
misjonarze, syryjscy nacjonaliści i rosyjscy ko 
muniści, greccy pustelnicy i włoscy Francisz
kanie, kaukazcy górale żydowscy i amerykań
scy miljonerzy, i żydzi ze wszelkich krain, z 
Chin, z Jemenu, z Niemiec, Czechy z Polski, 
Bagdadu, Tunisu, Syberji...

I każda gmina pozostaje zespolona w  sobie. 
Wszystkie narody spotykają się tu, a jednak 
są i pozostaną rozdzielone: punkt zborny jeąjł 
w  Jerozolimie, ale nie tygiel stopu —  każdy, 
chwali Święte Miasto na swój sposób, a wszys 
cy wraz śpiewają nawzajem Pieśń nad pie-* 
śniami, ku chwale wysoko wzniesionego gpo-* 
du, wieczystego, pięknego, ku chwale Jeruza
lem...

Nadużycia w ausfrjacka-francuskiti 
Izbie handlowej

W  i e Ci e  ń- 21. 4. PAT. Dzisiejsze dzienniki 
w :ec:z«or<ne donoszą, że attache handlowy p<r 
iselstwia franoii/sikiiego we Wiedniu kpt Poujal 
wniósł do policji wiedeńskiej doniesienie prze
ciwko a nstir jacko -francuskiej izbie handlowej, 
zarzucając jej szereg nieformalności. Izba, będą 
ca* właściwie stowarzyszeniem pirywatinem —  
podają w  dialszym ciągu dziennik,i — n-zuirpowa 
ła sobe charakter urzędowy, który jej nie 
przysługuje. Kpt Poujol zarzuca izbie, że roz’  
dzielała ona tytuły radców’ izby handlowej za> 
opłatą 2-000 szylingów. Policja wdrożyła w  
tej sprawie dochodzenia.

 o§o--------

Zastrzeliła męża — z żartu
T a r n ó w .  21. 4. P A T  W  Dębicy, k. Tarno

wa, Puka Iowa Helena wystrzałem z rew olw e
ru śmiertelnie zraniła swego męża, Jana. Pu* 
kala przewieziony do szpitala Powszechnego 
w  Tarnowie, zmarł po krótkim czasie. Powo* 
dem tragicznego wypadku? był żart ze strony 
Pakułowej, która nie wiedząc o tem, że rewol
wer był nabity, wystrzeliła do męża

W YROK W  PROCESIE B. POSŁA LISZCZYŃ 
ŚK1EGO. Jak już podakśmy w znaczniej części 
wczorajszego naikiladu, proces b. posila Liszezyński* 
go zakończył siię w  poniedziałek o  północy wyro
kom sika żującym oskarżonego na 6 miesięcy wuę > 
zip,nia za zakłócenie spokoju publicznego, Kara n- 
morzona została, 8-miesęcznyin aresztem śledczym. 
Liszczyńsłd nie został jednak wypuszczony na w ol
ność, gdyż odtransportowano go <ło Lucka na żąda
nie tamtejszego sądu, gdzie czeka go leszcze podo
bny proces.



r e i B ń  n a  ż y c i e  „ F E N I K S "  U l i e d n i u
Rozwój Towarzystwa od 1913 r.

Rok

1913

1926
1927
1928
1929

Etan ubezpieczeń

K. 224,887.549*- 
Z. 4u4,797.587*-
Z. 1.333,629.617*- 
Z. 1.749,299.673*- 
Z. 2.284.S69.644* 
Z. 2.788,445.900*-

W pływ premaj Środki gwarancyjne

K. 9,733.268*07 
L. 17,51 y.882*52 
Z. 61,852.157*35 
Z. 79,614.509*20 
Z. 106,846.288*09 
Z. 136,384.104*17

K. 60,502.808*81 
Z. 108,905.055*85 
Z. 186,635.520*55 
Z. 240,460.609*39 
Z. 302,639.089*96 
Z. 372,015.221*79

W rokn 1930 przybyło nowych ubezpieczeń na Z. 793,880.060*—  (wzrost w  porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500 €00*— )
Stan pozostających w  mocy ubezpieczeń z końcem 1980 r. Z. 3.293,000.000*—

Fllje w Polsce:
Ciesyyn, ni. Niemiecka 1 B ie lsk o , ul. Kolejowa 2 B ra k ó w , nl. Gertrudy 8 L w ó w , «tL Kodein siki 8

Oddział K. K. Ł . na Zaeh. Nsłopclskę i SlgsK w Kra Kowle, ulica Gertrudy L  8

ABSOLWENTKA L ro
ku Wyższego Stodjjtam 
h  amonowego. ze znajo
mość* kor^sooiweino” ‘ 
toncihailterłi, — poszukuje 
posady za srr^mnatn wy  
BagTodzeuiem. Zgłosze
nia: Kraków 4., Skrytka 
pw^towa 60. 612g

WSZELKA roboto dam
oko—aroaii tnocyjną 1 biel 
Żniamą do jUdeiga przyj
mą do domu dwie oso
by. Wiadomość w  Adni. , 

r>»ueuinilka“ i>od ^Pra 
oą“ . 951 x

POMOCNIKA handlowe 
go w  wieku lat 16— li  
obeznanego z branżą ga
lanteryjną; poszukuje sir 
Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Now. Dziennika" 
pod „Galanteria".

ZDOI .N A eksp ecLj emika
potrzebna do firimy Jad
wiga Cypes, Poselska 20

RUTYNOWANA siła Mn 
«w a . samoaziielna ko-re 
upondentka. biegłe pisze 
ta na maszynie, znająca 
wchalteirię, postukuje pc 
lady. — Zgłoszenia pod 
,1 ma{a“ do Adtofln. „N 
L:*ziem a“. 604bp

KELNER— bulerowfltc, 
włada !acy kilkoma Języ
kami!;. poszukuje posady 
na sezon letni. Zgłosze
nia do Adam „N. Dzien
nika" pod „Zdolny**.
' _  530g

PANNA inteligentna, pi
sząca na maszynie, zna
jąca wszełk e czypnośc' 
kancelaryjne, zmieni po
sadę. — Zgłoszenia pod 
„Er" do Adam „N. Daien 
mika" 61 Ibp

PANNA z dwuletnią pra 
ktyką biurową, zmień' 
posadę. Zgłoszenia pod 
Praco-Aiita “■ do Adrrtn 
.N Dziennika'*. 564g

PR7YJMUJE do chwyła 
nia oczek w jedwabnych 
pończochach, oraz w y 
konuję sclidmie stopy m? 
szynowe: Kizemfeó. ul
Krakowska 23. I. piętro

POKÓJ kawalersk*' dla 
1 lulb 2 osób natychmiast 
do wynajęcia. Wdado- 
ntbść: Skład papierni J. 
Temid,, Grodzka 6. p 50x

2 POKOJE z osobfitm 
wejiściem do wynajęć ia 
Zgłoszenia. Lwowska 9 
mieszk. 6, między godz. 
2— i  popołudniu. Tele
fon 144.39. 92bx

PIĘKNY, osobny pokój 
dli a panienki, tanio do wy  
najęcia. Zgłoszenia, pod 
„35 złotych** do Ądmilr 
JN. Dzkumika". 61óŁ«*

POKOJ nmebiow^ny za 
raz do wynajęcia «!*: 
panów mb pań. z calem 
lub częSc owem utrzyma 
idem: ul. DAetlcwska 111 
I. piętno drzwi 7. 306bp

POKÓJ do wynajęcia, 
słoneczny.—  z osobnem 
wejściem: Damfelewa, ul- 
Długa 33. III. piętro.

DI.A PANIENKI (Żyd) 
mieszkanie u samotne' 
wdowy: Tauabmain, Bo
cheńska 8, m. 19. *22%

SKLEP do wynajęcia 
przy ui. Szeiokiej 1. —  
Wiadomość u dozorcy

Willa w ZAKOPANEM
śliczne połoźotia. 26 pokoi., diuża sial® jadatoa, cen 
tralne ogrzewanie, —  woda bieżąca w  każdym 
pokojiu, —  werandy, tarasy, ogród, — dio w y
najęcia od zaraz. Zgłoszenia pod „Zakopane** d'  ̂
Biura ogłoszeń Startera, Kraków, Rynek 8. 935ex

Przetargi publiczne 1
5 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Krakowie

ogłasza przetarg nie* igranie zony na sprzedaż:
4 pieców piekarskich systemu „Dania", oraz 
2 pieców piekarskich systemu „Silesia", znajdują

cych się w Fil!}! Woisk, Zakładu Zaopatrzenia Int. 
w Krakowie!, ptzy ul. Bogackiej.

Oferty w dwódh kopertach, należy ci 6 ostemplo
wane, należy sik/adać w  5 Okręgowem Szefostwie 
Budownictwa w  Krakowie, Plac św. Magdaleny 2. 
Iff. piętro, do dnia 28 kwietni® 1931, godzinai 12-ta, 
poczerni nastąpi komisyjne ich iiwardo.

Wadjnm wynosi 3 proc. sunny oferowanej. 
Szczegółówycli wyjaśnień udziela ref. mech, 5 O - 

kręgoweg oSzefostwa Budownictwa, w godzinach 
urzędowych.

T R O C H Ę  H U M O R U

NIE SKŁAMAŁ.

—  A więc twierdzi Pan, że jestem pierwszą mo
delką, którą Pan całuje? A kogo Pan poprzednio 
malował?

— Jedno jabłko, dwie cytryny i klosz z kwiatami.

CHCESZ OTRZYMA! 
POSADĘ? Musisz uk( ń 
czyć kursy fachowe, ko 
respondent, hm profęso 
ra Sekułowicza. Warsz: 
wa, Żórawia 42. Kursy 
w yucza ją listownie: bu - 
chalterjil, rachunkowość 
kupcieckiei, k<vesp-eiiden 
cjl handlowej, stenugra- 
fJk nauki han-alu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma
szynach towaroznaw
stwa, angielskiego, fran
cuskiego, nuemdeck.ego. 
pisowni, gramatyki pol
skiej, oraz ekor.omjl. Po 
skończeniu egzamin. — 
ŹądajCfS prospektów!

234x

OGRÓDKI pokojowe d1a 
dzieci (Gamgsehule) dla 
tarnik chodzenia i zaba
wy: Floriańska 43. drzwi 
Nr. 10.  613x

SPRZEDAM maszynę 
do krajania sukna dla 
konfekcji: Dagnan, Tar- 
uOW, Lwowska. 617g

KILIMY artystyczne. — 
Dywiany orientalne: Gru 
nero .a Kraków, Tarło 
wska 6. boczna Zwflerzy- 
ndechSej. 1290*

WÓZEK dziecięcy —  
„Brewnaboir‘\ w d oo ry j 
stanie, sprzedam. Z g łr  
szenia do Admiin. .No w 
Dziennika" u dozorcy - 
ib zw i 1. 612bp

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w wyko
naniu piierwszorzędnerr. 
poleca specjalny skład 
ul. Sebastjana 7. 595x

10.000— 15.000 dolarów
o d d a m  na I. hipotekę na 
dom czynszowy w j£r®- 
kowie. Zgłoszenia do Ad 
min. Dzienni ka" pod 
„Ewdhtuałnle niniejsze 
kwoty" a34bp

OBIADY domow© nad
zwyczaj smaczne, obfl - 
te, a tamie wydaje: Kem 
plerowa, Grodzka 25.

Ó20g

KRAWATY stare, znisz- 
czome. przerabiam i odna 
wdam Przyjmuje firma 
Pelc, Kraków. Sienna 9. 
Na prowheję pocztą.

740x

HAFTUJĘ, mwnognamy. 
wyprawy ślubne, firank* 
kapy. Montuję podus-zk : 
Stocku-wa, ud. DLetiow- 
sdca 50, II. piętro 574g

ZNALEZIONO Zł. 20. -
Odebrać można u p. W la 
dysława Rumplerą, Pod
górze. Kalwaryjska 17. 
______________________ 615g

WYCHOWAWCZYNI
do dztecd poszukuje po
sady od zaraz, ew-emuai 
nie od 1 maja b. r. Zgło
szenia pod , B." do Adm 
„N. Dzieumka". 929x

ZAMOŻNA, -dNrfgentna
ładna pamma poszukuje 
m ężczyzny przystojne
go, inteigetnego, solid
nego, od lat 30—35, na 
pewnem stanowisku, lub, 
też jako „Eimheirat". —  
Zgłoszeń a do Adm. |N. 
Dziennika'' pod „3.000 
dolarów". 614g

PRENUMERATA: w Krakowie i n& prow. rndeslt czn. Zł. 6‘00. kwartai. Zł. 18 00 
w Kr ła w4e z odnoszeń, do dorna „ m d*20 m n 18*60
N* prowibc^ z przesyłką pocztową „ w 6*60 „ M 19*80
Zagranica 2 przesyłką pocztową „ „ 10*60 „ „ 30*00

.,NOWY DZIENNIK" wychodna oodaSenmie także w  poniiedziałki ! dni pośwoąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń ;est 1 milimetr w jednym lamie. — Strora w 
tłekściie i nadesłanem ma 3 lamy po 74 .niilim. — Strona za tekstem 6 ła
mów po 37 mOim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1*25. —  Tekst V— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
025. — Drobne od słc/wą 0*20 Dla .eszukujacych pracy 0*10. — Gratula

cje 12*50. — Za ?astrzeźeKe miejsca dolicza sle 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd. —  Redaktor laczelny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer. 
fiedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Newa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem MaksymHjana Feldmana


